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P renum eratę przyjm ują:
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L. 31.
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Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty 
tule każdego numeru.

Kraków 21 grudnia.
Ilekroć o organizmach społecznych i pań­

stwowych jest mowa, zawsze Anglia i Stany 
Zjednoczone, jako wzory przedstawiane by­
wają. I zapewne wyższość ich w porówna­
niu z wielu innemi niezaprzeczona; dość a- 
toli spojrzeć na to co się obecnie w nich 
dzieje, aby się przekonać, że bezwzględnym  
ich stronnikiem być nie można.

Anglicy naród potężny, którego konsty- 
tucya silnie na gruncie wolności parlamen­
tarnej oparta, zdawała się wyzywać wszel­
kie rewolucye, a polityka jego wyzuta z 
wszelkich zasad, interesami materyalnemi 
jedynie zajęta, na żadne nie liczyła zawody, 
uważani byli za lud szczęśliwy i spokojny. 
Życzenia swe wyrażali jawnie na meetyn- 
gach i procesyach, w manifestacyach bez­
bronnych i niebuntowniczych, które rząd ro­
zumiał i zadosyć im uczynić się starał. W 
polityce Palmerstona zaniechano wojen nie­
potrzebnych, nie protegowano słabych, nie 
stawano w obronie niczyich praw, zgoła nie 
prowadzono polityki, która kosztuje krew 
i pieniądze a nieprzynosi innej korzyści jak 
sławę. Świat cały dla Anglii targowiskiem 
tylko, marynarka jej ma zadanie tak urzą­
dzać stacye morskie, aby na tym targu wy­
roby angielskie miały pierwszeństwo, a rząd 
ściągał za to korzyści, zastępując szlache­
tność i sprawiedliwość, siłą , wytrwałością 
a głównie bogactwem. Z resztą podnosił on 
lud angielski do uajwyższego stopnia zna­
czenia, a indywiduum miało zapewnioną 
wielką wolność, pokój i dobry byt. Któżby 
się spodziewał, że taka budowa bez żadnych 
nadzwyczajnych wypadków wstrząśnie się 
w samej podstawie i grozić będzie upadkiem. 
Reforma wyborcza wprowadziła społeczność 
angielską na drogę prawie rewolucyjną. 
Lecz sprawa fenistów zdaje się wskazywać, 
że podwaliny tej cywilizacyi nie są dość 
silne, że są podminowane. Musiała to być pra­
ca wielu lat, skoro złe to tak głęboko i sze­
roko w spółeczności zapuściło korzenie. 
W szystkie instytucye zdają się zagrożone,

wszystkie władze zapoznane. Owo uszano­
wanie dla prawa, które utrzymywano, że wro­
dzone było Anglikom, nad którem się tak 
unosili, które rzeczywiście było tarczą tej 
tak bardzo na kontynencie pozazdroszczo­
nej wolności, znikło zupełnie. W jasny dzień 
uderzają na władzę dla odbicia więźniów. 
Tu znów, aby ułatwić ucieczkę dwóm wię­
źniom, nie wahają się całą część miasta 
w ruinę zamienić. Augiia się gnieWa, żąda 
zemsty, ale pożary odpowiadają Wet za wet. 
Nie idzie tu o wypadki, ani o stowarzysze­
nie fenistów, ale o owe symptomata, które 
nietylko w Irlandyi się objawiają, lecz roz­
ciągają się na całą Anglię a początek bio­
rą w Ameryce. Jak dalece konstytucya an­
gielska stawić im czpło potrafi — dzisiaj, 
co jest osłabioną o całą siłę reformy wy­
borczej ? Czy korona zdoła uratować konsty- 
tucyą w Anglii, tak jak zdaje się , że Pre­
zydent w Stanach Zjednoczonych stara się 
tamtą utrzymać?...

Uwagi te bowiem wywołał pod piórem 
naszem mesaż Prezydenta Johnsona. I w 
Stanach Zjednoczonych po wojnie domowej 
wielkie i bardzo wielkie zagrażało konsty- 
tucyi amerykańskiej niebezpieczeństwo. U- 
trzymał z razu gminny organizm, samorząd 
spółeczny ową wolność tak niesłychanie czte- 
roletuiemi zapasami nadwerężoną. Ale po­
tem zawsze obawiać się trzeba było odwe­
tu, z któregoby tylko despotyzm wojskowy 
mógł skorzystać. Owóż szczęściem to zwać 
można dla Unii amerykańskiej, że właśnie 
w Prezydencie konstytucya znalazła obroń­
cę, że przeciw wszelkim wyskokom pod fir­
mą wolności, równości, filantropii, on zaw­
sze z konstytucyą w ręku występuje, a wy­
stępuje dość silnie aby okazać, że w jej 
obronie na wszystko jest zdecydowany. Z 
pełną goryczy otwiera mesaż myślą, że nau 
ka polityczna nie odkryła jeszcze sposobu 
uprzedzenia wojen domowych. Lecz zdaniem 
jego naród mający mądrą konstytucyą może 
złagodzić wojenne następstwa trzymając się 
jej wiernie. Po ukończeniu wojny, pierwszem 
obowiązkiem państwa być winno naprawić 
szkody i niesłuszności przez nią dokonane, 
a tem samem i korzystać jak najprędzej 
z nauki jaką przyniosła. Prezydent nie jest 
zdania, aby już zapełnione były wyłomy w 
Unii ostatnią poczynione wojną, i otwarcie 
to wypowiada. W szczegóły tu nie wcho­
dzimy; wytknąwszy atoli, że dotąd jeszcze 
wszystkie kraie Unii nie są reprezentowane 
należycie w kongresie, rozwija tę prawdę, 
że Unia i konstytucya są nierozdzielne, że 
jak długo wszystkie stronnictwa jednej będą 
posłuszne, obiedwie zachowane zostaną, lecz 
skoro jedna zniszczeje, obiedwie przepadną. W 
oczach autora mesażu Państwa buntownicze, 
Stany południowe, są zawsze członkami Unii. 
W ich więc staje obronie, i oświadcza się 
przeciw uchwałom kongresu, które Stany 
południowe oddały zarządowi wojskowemu. 
Poleca odwołańie tego zarządu, bo władza 
wojskowa nie wypływa z konstytucyi. Ta 
część mesażu jest wymownem potępieniem 
nadużyć i niebezpieczeństw dyktatury woj- 
skowój. Oceniwszy z wielką słusznością jak 
było niestosownem w tćj chwili nadanie murzy­
nom prawa wyborczego, zanim do używania go 
byli zdolnemi, przechodzi do kwestyi wła­
dzy prezydenta Stanów Zjednoczonych, a

w szczególności co do prawa nominowania 
i destytuowania poddanych mu dygnitarzy, i 
poddaje krytyce opierając się ciągle na u- 
stawach rządzących Unią. Wiadomo, że z 
tego powodu były głównie niesnaski między 
prezydentem a kongresem w Washingtonie. 
Nie mieliśmy wcale chęci podawać treści me- 
saźu, który nader długim jest dokumentem. 
Duch jego atoli uderzył nas z powodu, iż 
bardzo jasno wykaiuje wstrząśnienie ame­
rykańskiego organizmu, nierównież większe 
dziś, aniżeli było zaraz po skończeniu woj­
ny. Po wtóre i to nie małem jest zjawiskiem, 
że właśnie konstytucya, a jak słusznie p. 
Johnson dodaje i Unia, bo są nierozdzielne, 
we władzy prezydenta znajdują tarczę, o- 
bronę i rękojmię. Tego jak się zdaje, nie 
przewidywali założyciele Unii, ani Washing­
ton, ograniczając o ile tylko było można 
władzę prezydenta na korzyść republikań- 
skiój instytucyi. Ztąd przyszła nam myśl ze 
stawić z położeniem Stanów Amerykańskich, 
położenie Anglii. I  tu korona została na 
korzyść swobód parlamentarnych i samo­
rządnych, wprawdzie przez arystokracyę, o 
ile się dało ograniczona. Czy na dnie re­
form angielskich jest republika, tak jakby 
się według mesażu p. Johnsona domyślać 
wolno, że się w końcu absolutyzmu w A- 
meryce obawia?

List następujęcy do wczorajszego nume­
ru dziennika przeznaczony był przez spra­
wozdawcę, żałujemy iż doszedł nas za pó­
źno, tak że dziś dopiero zamieścić go mo­
żemy:

Wiedeń 18 grudnia.

t f f . Przedewszystkiem muszę u k o ń c z y ć z d a  
n i e  s p r a w y  z u s t a w  u r z ą d z a j ą c y c h  f i ­
n a n s o w e  i m a t e r y a l n e  s t o s u n k i  między 
krajami w Radzie państwa reprezentowanemi i 
krajami Królestwa W ęgierskiego— z ustaw uchwa­
lonych^ jak  wiadomo, przez Izbę depu owanych 
wśród pięciodniowych rozpraw od 10—15 t. m.. 
a w głównej części przyjętych już i przez sejm 
węgierski.

W przeszłym liście podałem treść dwóch wa 
żniejszych z tych ustaw, mianowicie: ustawy o- 
znaczającej stosunek, w jakim kraje przedlitaw- 
skie i węgierskie przykładać się mają do wyda­
tków na sprawy wspólne, i ustawy oznaczającej 
udział Królestwa Węgierskiego w ponoszeniu cię­
żarów z długu państwa płynących; porównałem 
projekty drugiej ustawy przedłożone przez wię­
kszość i mniejszość komisyi i rezolucye do tych 
projektów dołączone, starałem się wskazać istotne 
znaczenie i szkodliwą pod każdym względem dą 
żność rezolucyi mniejszości, która wraz z jej pro­
jektem została odrzuconą. Tu dodam, iż rzeczy­
wiście przyjęty projekt większości, n i e  jest także 
wszechstronnie zadowalniający; bo czyż w tera- 
źniejszem położeniu finansów można zadawalnia 
jący wszechstronnie projekt przedłożyć i uchwa­
lić; tem więcej gdy trzeba mieć wzgląd na poło­
żenie polityczne zewnętrzne i wewnętrzne, racho­
wać się z „uieprzedawnionemi prawami Węgier 
i z faktami zmienić się niedającemi?“ Cokolwiek- 
bądż, wśród teraźniejszego stanu finansowego, 
wobec położenia politycznego tak zewnętrznego 
jak  wewnętrznego, nie mógł się nikt ani na chwi­
lę wahać w wyborze między projektem i rezolu- 
cyą większości a  między projektem i rezolucyą 
mniejszości co do drugiej ustawy, kto pojął jej 
rzeczywiste znaczenie i doniosłość. Dla tego nie 
tylko delegacya polska, ale cała prawie Izba gło­
sowała za projektem większości, a  następnie za 
rezolucyą przez większość komisyi przedłożoną; 
nareszcie zaś 124 głosami odrzuciła rezolucyę 
mniejszości, za którą oświadczyło się tylko 31

głosów, po większej części ultra-centralistów, lub 
niechących ugody z Węgrami. Wspomnę tu na- 
koniec, że i ustawa przyjęta według projektu wię­
kszości, orzekając w §fie 2 w zasadzie unifikacyę 
rozmaitych a różno-procentowych długów państwa, 
przez zamianę ich na jedną a niższo-procentową 
rentę, i polecając rządowi przedłożenie pod tym 
względem projektów przed 1 maja 1868 r., posta­
nowiła przez to zasadę częściowej redukcyi pro­
centów od długu państwa, lecz porządnie i bez 
wstrząśnienia przeprowadzonej.

T r z e c i a  z uchwalonych ustaw, u r z ą d z a j ą  
c a  s t o s u n k i  h a n d l o w e  i c ł o  we  między kra 
jami przedlitawskierci a węgierskiemi, j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

W skutek poprzedniego układu między mini­
sterstwami przedlitawskiem a węgierskiem z 26 
września r. b., ministerstwo przedlitawskie upo­
ważnione jest do zawarcia z ministerstwem wę 
gierskiem związku handlowego i cłowego na na 
stępujących zasadach:

Wszystkie kraje przedlitawskie i węgierskie 
stanowią, przez czas trwania tego związku, j e ­
d n o  handlowe i cłowe terytoryum, otoczone j e ­
d n ą  w s p ó l n ą  g r a n i c ą  cłową. Przeto przez 
czas trwania związku, n ie  m a j ą  p r a w a  ani 
kraje przedlitawskie ani Królestwo Węgierskie 
n a k ł a d a ć  j a k i c h k o l w i e k  c e ł  wchodowycb, 
wywozowych i przewozowych na jakikolwiek 
przedmiot przewożony z jednych krajów do dru­
gich, i nie mogą w tym celu urządzić żadnej mię 
dzy niemi granicy cłowej. Wewnętrzne opłaty od 
płodów i wyrobów przywiezionych z drugiej po 
łowy państwa, mogą być pobierane tylko takie 
i w takiej wysokości, jakie pobierane są od tych 
samych płodów i wyrobów w tejże połowie pań­
stwa wytworzonych. Dotychczasowe t r a k t a t y  
h a n d 1 o w e, cłowe, pocztowe, telegrafowe itd. za 
warte z obcemi mocarstwami, obowiązują jednako 
kraje węgierskie i przedlitawskie, a nowe pod 
tym względem traktaty może zawierać minister 
spraw zagranicznych, za porozumieniem się z mi 
nistrami obu połów państwa i za następnem przy­
jęciem tych traktatów na drodze konstytucyjnćj 
przez ciała prawodawcze obu połów państwa. Do 
tychczasowe t a r y f y i p r z e p i s y  c ł o w e p o z o -  
s t a j ą  o b o w i ą z u j ą c e m i  w jednych i w dru­
gich krajach, i mogą być zmienione za zgodą tyl­
ko obustronnych ciał prawodawczych, a wzglę­
dnie za zgodą obu odpowiedzialnych ministerstw. 
Z a r z ą d  i p o b i e r a n i e  c e ł  p o z o s t a w i o n e  
j e s t  r z ą d o m  k a ż d ć j  p o ł o w y  p a ń s t w a  
w granicach tejże połowy, a do vrzajemnego kon­
trolowania, czy ten zarząd i pobór ceł odbywa 
się według zgodnych przepisów, postanowieni będą 
inspektorowie. Okręty handlowe, każdćj połowy pań­
stwa mają jednę i tę samą banderę, na którćj połą­
czone m ają być dotychczasowe znaki i barwy z her 
bami krajów korony węgierskićj; a co do wszystkich 
spraw żeglugi się tyczących, będą ustanowione jedne, 
prawne normy, za zgodą obu połów państwa, tym­
czasowo zaś obowiązują istniejące przepisy. Istnie 
jące dotychczas d r o g i  ż e l a z n e w  krajach przed 
litawskich węgierskich, mają być zarządzane we­
dług jednakowych przepisów, a zakładać się m a­
jące d ro g i, mają być według jednakowych norm 
urządzane. Wszystkie k o n s u l a t y  stoją pod za­
rządem ministerstwa spraw zagranicznych, które 
się jednak będzie porozumiewać z ministrami han­
dlu węgierskim i przedlitawskim. M o n o p o l  s o l i  
i t y t o n i u ,  oraz w s z y s t k i e  n i e s t a ł e  p o ­
d a t k i ,  k t ó r e  m a j ą  b e z p o ś r e d n i  w p ł y w  
n a  p r o d u k c y ą  g o s p o d a r s k ą ,  mianowicie 
o p ł a t y  o d  w y r o b u  w ó d k i ,  p i w a  i c u k r n ,  
będą w krajach przedlitawskich i węgierskich 
przez czas trwania związku p o d l e g a ć  j e d n a ­
k o w y m  u s t a w o m  i p r z e p i s o m .  W tym ce­
lu ministrowie skarbu przedlitawski i węgierski, 
projekty ustaw za wspólnem porozumieniem już 
ułożone, przedłożyć mają w ciągu terażniejszćj se- 
syi ciałom prawodawczym w obu połowach pań 
stwa; a tak za wspólnem porozumieniem ułożone 
ustawy, za wspólnem tylko porozumieniem się 
zmienione być mogą. Austryacka w a l u t a  pozo 
staje krajową walutą w obu połowach państwa; 
lecz wyrażone jest życzenie, aby obustronnym cia­
łom ustawodawczym przedłożone były jak naj- 
prędzćj projekty oparte na zasadach umówionych 
na paryskićj naradzie monetarućj. W obu poło­

wach mają być zaprowadzone o ile możności je­
dnakie miary i wagi. Osoby należące do jednój 
połowy państwa trudniące się handlem lub prze­
mysłem podlegają tymże samym przepisom, p ra­
wom i opłatom, co miejscowi. Prawnie wydane 
patenta wynalazków mają jednaką wagę w obu 
połowach państwa; również przepisy wydane dla 
obrony znaków fabrycznych i mark pozostają nie­
zmienne w obu połowach państwa. P o c z t y  i t e ­
l e g r a f y  będą w każdćj połowie państwa oddziel­
nie administrowane, jednak, dla wspólnego dobra, 
wedle j e d n a k o w y c h  zasad urządzone i zarzą­
dzane. Dla przygotowania jednakowych zasad do 
traktatów handlowych i cłowych z obcemi p ań ­
stwami zawieranych, zgromadzać się będzie Rada 
cłowa i handlowa, złożona z ministrów skarbu i 
handlu przedlitawskiego i węgierskiego. Związek 
handlowy i cłowy na powyższych zasadach opar­
ty, o b o w i ą z y w a ć  b ę d z i e  p r z e z  c i ą g  l a t  
łOciu, licząc od duia jego zatwierdzenia, a jeżeli 
nie nastąpi wypowiedzenie, prawomocnym będzie 
i na dalsze lat 10. Wypowiedzenie to ma nastę­
pować z końcem 9go roku istnienia związku. Lecz 
po upływie pierwszych 5ciu lat trwania związku, 
każdćj ze stron służy prawo żądania układów 
względem rewizyi i zmian traktatu związkowego; 
jeżeli zaś te układy w ciągu sześciu miesięcy nie 
doprowadzą do zgody, każda strona może wnieść 
wypowiedzenie związku, tj. zążądać jego rozwią­
zania po roku licząc, od dnia wniesienia takiego 
żądania.

Taka jest treść ustawy, na mocy której ma być 
zawarty związek handlowy, cłowy, monetarny, po­
cztowy , telegrafowy i żeglugi między krajami 
przedlitawskiemi i węgierskiemi. Lecz aby zwią­
zek ten przyszedł do skutku, ustawa powyżej stre­
szczona, mnsi być jeszcze przyjętą tntaj przez Iz­
bę panów i zatwierdzoną przez Cesarza, a w kra­
jach węgierskich uchwaloną przez obie Izby sej­
mowe i zatwierdzoną przez Króla. Nie ma wąt­
pliwości, że to n a s t ą p i ,  lecz może sprawa ,się 
przewlecze z powodu, iż w ustawie przyjętej przez 
tutejszą Izbę deputowanych wprowadzono posta­
nowienie na końcu wyżej wymienione o żądaniu 
rewizyi traktatu związkowego po 5ciu latach trwa­
nia traktatu: zaś na przepis ten nie zgodziło się 
poprzednio ministerstwo węgierskie, a raczej przed­
stawiło, że go z trudnością sejm węgierski przyjmie.

Należałoby jeszcze przedstawić bliżej tok pię­
ciodniowych rozpraw w tutejszej Izbie deputowa­
nych, wśród których uchwalone zostały wyżej stre­
szczone trzy ustawy urządzające materyalne sto­
sunki między krajami przedlitawskiemi a króie- 
lewstwem węgierskiem. Gdy jednak już pobieżnie 
wskazałem tok tych rozpraw i uchwał w listach 
z lOgo, 13go i 14go t. m.; gdy następnie podali­
ście w treści znakomitsze przemowy dep. Herbsta 
ministra skarbu Beckiego, kanclerza państwa trzy 
razy wśród tych rozpraw głos zabierającego, a 
zapewne do tego czasu zamieściliście już i znako­
mitą mowę sprawozdawcy p. Brestla, którą zam­
knął rozprawy ogólne, przeto nie będę już kre­
ślił dokładniejszego tych rozpraw obrazu.

Natomiast, wspomnę o niewielkiego znaczenia 
pracach Izby w bieżącym tygodniu, przedstawię 
p r o g r a m  dalszych c z y n n o ś c i  p a r l a m e n ­
t a r n y c h ,  a w końcu wskażę s p r a w y ,  k t ó r e  
g ł ó w n i e  z a j m u j ą  w t e j  c h w i l i  t u t e j s z y  
ś w i a t  p o l i t y c z n y .  Sprawami temi są konie­
czne prawne następstwa płynące z prawomocno­
ści nowych ustaw konstytucyjnych i zasadniczych 
po zatwierdzeniu ich przez Cesarza, którego jutro 
lub po jutrze już oczekują, a mianowicie: 1) U t w o- 
r z e n i e  n o w e g o  z u p e ł n e g o  m i n i s t e r y u m  
p r z e d l i t a w s k i e g o ;  2) w y b ó r  p r e z e s a  i 
w i c e p r e z e s ó w  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  gdyż 
dotychczasowi przez Cesarza mianowani skończą 
swoje obowiązki z dniem ogłoszenia nowej kon­
stytucyi, na mocy której, Izba sama prezydyum 
swoje wybiera.

Dwa posiedzenia Izby deputowanych w bieżą­
cym tygodniu odbyte wczoraj 17 i dzisiaj 18 t. 
m ., były małoważne; gdyż główne czynności par­
lamentarne wstrzymane są do chwili zatwierdze­
nia ustaw konstytucyjnych. Na d z i s i e j s z e m  po­
siedzeniu załatwiała Izba tylko petycye; na wc z o -  
r a j s z e m  zaś p r z y j ę ł a  przedłożony jej przez 
rząd projekt ustawy orzekającej, iż sześć ustaw 
zasadniczych, uchwalonych przez obie Izby i przed-
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Ostry wiatr północny zerwał się i dął z całą 
siłą. Ja, w zmoczonej odzieży, dzwoniłem zębami. 
Nie lepiej rzecz się miała z proboszczem i służą­
cą. Ogień, nie znajdując już podniety, gdyż wiatr 
pędził płomienie w stronę przeciwną wsi, przyga­
sał sam z siebie. Zaczęto więc myśleć o jakiem 
schronieniu dla nas, gdyż uszedłszy spalenia ży­
wcem, zagrożeni byliśmy śmiercią przez zmarz­
nięcie.

Jeden z sąsiadów proboszcza ofiarował nam swój 
dom i rozniecił ogień żebyśmy się osuszyć mogli. 
Tymczasem obywatelka Klelia, jak  ją  nazywano, 
rozdawała pieniądze i bilety na pomieszczenie we 
wsi bydląt i ludzi. Obiecywała wrócić nazajutrz 
z hojniejszą pomocą, a szczególniej z odzieżą i ży 
wnością; ożywiała wszystkich czarującym swoim u- 
śmiechem i swoją wesołością.

— Co to za kobieta! — rzekł do mnie pro­
boszcz. — Ach! szczęśliwy to człowiek co się z nią 
ożeni!

Będąc tego samego zdania nie myślałem wcale 
przeczyć starcowi, i właśnie miałem się go zapy 
tać kto ona jest, ale ona właśnie w tej chwili we­
szła do pokoju.

— Czy pan jesteś po wieczerzy, księże probo­
szczu? — zapytała.

— Ja?  nie, — odrzekł dosyć wesoło starzec. — 
Joanna miała właśnie robić jajecznicę kiedy ogień 
wybuchnął, i tak jej rozum pomięszał, że oskarża­
ła  się, jestem tego pewny, o występki, których ni­
gdy nie popełniła.

W tem miejscu Joanna przerwała mu jakiemś 
niezrozumiałem mruczeniem.

— Kiedy tak, — rzekła znów obywatelka Kle­
lia — to zanim Joanna przyjdzie do siebie z prze­
strachu, jausm arzę panom jajecznicy. Pan także mu 
sisz być głodny, panie Fenestranges?

— Jak wilk — odrzekłem śmiejąc się.
Rzeczywiście, nie czułem ani głodu ani pragnie­

nia; ale myśl, że będę jadł jajecznicę przyrzą­
dzoną jej boskiemi rączkami, wprawiała mnie w za 
chwycenie.

— Pan rozpal ogień, ty Joanno poszukaj patelni 
i jaj. A gdzież masło?

— A p a n i? .. .  zapytałem .. .
— Nie jestem żadna pani, — przerwała mi dość 

żywo. — Jestem obywatelka Klelia. Co pan chcia­
łeś powiedzieć, panie de Fenestranges?

— Kiedy tak , obywatelko Klelio — rzekłem 
śmiejąc się — proszę nawzajem nazywać mię oby­
watelem Fćnestranges.

— O h! z całego serca. No, jaja już w bite. Mię- 
szaj je, obywatelu, dopóki nie powiem, że już do­

syć. Założę się, obywatelu, że nie wiesz dotąd, jak 
się robi jajecznica?

— N ie , a przynajmniej nie bardzo , wyznaję 
szczerze-

— Oh! mój Boże! Wychowanie twoje, obywatelu, 
jest, jak widzę, bardzo zan iedbane... Oto przepis. 
Widziałeś pan, że w biłam jaja, dodałam do nich 
soli, pieprzu, trochę wody i kawałek świeżego ma 
s ł a . . .  A to c o ? . . . Co robisz obyw atelu?... Je 
steś jak  widzę czasami roztargniony?...

W istocie, bardziej byłem zajęty wpatrywaniem 
się w nią, aniżeli mięszaniem jaj.

— Patrzajże, obywatelu: kładę masło na patel­
nią i czekam aż się roztopi, tak jednak, aby się 
nie zrumieniło; wylewam prędko jaja, które pan 
mięszasz, ot t a k . . .  Poruszam je zwolna, żeby się 
nie przypaliły, poruszam je widelcem w miarę, jak 
się ścinają, a kiedy się w sam raz zetną, nachylam 
patelnią w stronę przeciwną rękoiści, i jeżeli b ę ­
dziesz łaskaw podać mi półmisek, który przy tobie 
stoi, wyłożę ją  nań i podam na stół gorącą. Czy 
nie tak, mości proboszczu?

— Wybornie moje dziecko—zawołał proboszcz-— 
a teraz czy nie raczysz zasiąść razem ze mną i o- 
bywatelem Fenestranges do tych specyałów?

Przystała na to z ochotą i poczęliśmy wszystko 
troje zajadać z wielkim apetytem.

Jedna tylko rzecz budziła szczególniej moję cie­
kawość. Młoda dziewczyna i stary proboszcz zda­
wali się być oddawna w ścisłej ze sobą przyjaźni, 
i robili sobie zabawkę z tego, żeby ukrywać prze 
demną rodzinne nazwisko obywatelki Klelii. Do 
czegóż ta tajemnica ? Czyż ja  niewymieniłem publi­

cznie swego nazwiska? Dlaczego ona kryje się ze 
swojem?.. .

Co się tyczy proboszcza, tego znałem z reputa- 
cyi. Był to zacny człowiek, który sześćdziesiąt lat 
przeżył był w gminie Neuvik, kiedy nadeszła re- 
wolucya, a z nią cywilna konstytucya dla ducho­
wieństwa.

Wiecie, że wówczas wielu księży odmówiło wy­
konania przysięgi na tę konstytucyą i tych nazy­
wano niezaprzysięgłymi; inni przeciwnie przyjęli tę 
ustawę bez oporu i ci nazywali się zaprzysięgłymi. 
Ztąd powstała prawdziwa wojna domow-a w kościele 
francuskim. Księżom konstytucyjnym, instalowanym 
przez rząd a popieranym przez stronników rewo- 
lucyi, przeciwnicy ich wzbraniali się oddać w po­
siadanie kościołów. Nieraz kwestye takie rozstrzy­
gała pięść, a czasami nawet widły i broń ognista.

Próboszcz Lautoniere, człowiek miłujący pokój i 
z natury swojej i długiego zawodu, osłabiony wie­
kiem (miał bowiem już ośmdziesiąt lat,) i nie chcąc 
stać się przyczyną jakiego skandalu, podał się do 
dymisyi, żeby uniknąć konieczności wypowiedzenia 
swego zdania co do cywilnej konstytucyi ducho­
wieństwa, i albo wykonania, albo odmówienia na 
nią przysięgi. Nadaremnie dwaj biskupi, konstytu 
cyjny i niekonstytucyjny (bo było ich po dwóch 
w każdej prawie dyecezyi), wzywali go, aby się 
zdecydował na tę albo na tę stronę, stary proboszcz 
uparł się przy swej dymisyi i odmówił wszelkiego 
wyznania wiary.

— Nie jestżeś tego przekonania —• pisał do nie­
go biskup, który odmówił przysięgi — że księża 
zaprzysięgli zdradzili sprawę kościoła katolickiego,

apostolskiego i rzymskiego?
— Jeżeli są na złej drodze — .odpowiedział 

proboszcz — oby Bóg raczył nawrócić ich na do­
brą ; jeżeli zaś są na dobrej drodze, niech im Bóg 
da wytrwanie na niej.

Ta odpowiedź na wskroś chrześciańska uczyniła 
go nader popularnym między patryotami jego ob 
wodu. Nie nagabywano go więcej pytaniami, i żył 
sobie cicho i skromnie w dawnej swojej parafii. 
Sam pah prokurator - syndyk wziął go pod swoję 
opiekę.

Wszystkie te refleksye nie wpływały bynajmniej 
na zmianę mego wewnętrznego usposobienia, i kto­
kolwiek była ta obywatelka Klelia, dla której wszy­
scy okazywali taką życzliwość i uszanowanie, czu­
łem to doskonale, że serce moje pozostało przy 
niej na zawsze.

Powstała nareszcie, podała mi rękę, którą uca­
łowałem z uszanowaniem, uściskała ręce starego 
proboszcza, siadła na koń i ruszyła dobrym kłusem, 
a za nią służący.

Jak tylko odjechała zapytałem starca:
— Gdzie ona jedzie?
— To pan nie wiesz? Do zamku Fćnestranges.
—  A nazywa się?
— Klelia Dumont. Córka obywatela Dumont, 

prokuratora-syndyka naszego obwodu.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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łożonych do zatw ierdzenia cesarsk iego , staną się 
prawomocnenii z dniem ogłoszenia ich w dzienni­
ku ustaw  państw a. Projekt tej ustaw y przyjętym  
będzie przez Izbę panów na najbliższem jej po­
siedzeniu t. j. jutro, a jak  tylko zatw ierdzi go Ce­
sarz, o g ł o s z o n e  będą, sankcyonow ane już do 
owej chwili ustaw y konstytucyjne i zasadnicze i 
s t a n ą  s i ę  p r a  w om o c n e  m i. Praw dopodobnie 
w szystkie te czynności na drodze ustawodawczej 
ukończone zostaną 20 t. m ., tak , że na poaiedze 
niach obu Izb 20 lub 21 t. m. m a nastąp ić  na mo 
cy nowej ustaw y kbnstytucyjnej o spraw ach w spól­
nych i delegacyacb, w y b ó r  c z ł o n k ó w  d c l e -  
g a c y i  w s p ó l n e j  p r  z e  d l i t  a w s  k i ej  przez 
delegacye sejm owe w Izbie deputow anych zasia 
dające i przez Izbę paDÓw. W iadomo, że delega- 
cya sejmu galicyjskiego w ybiera na mocy owej 
ustaw y siedm iu członków delegacyi wspólnej.

Po tym  w yborze delegacyj nastąpi z a w i e s z e 
n i e  t y l k o  posiedzeń obu Izb Rady państw a na 
czas św iąt, do 15 stycznia. Albowiem po Świę­
tach n i e  b ę d ą  z w o ł a n e  s e j m y  k r a j o w e ,  
l e c z  o b i e  I z b y  R a d y  p a ń s t w a  o b r a d o ­
w a ć  b ę d ą  d a l e j ;  rówaocześnie zaś z R adą pań 
stw a odbyw ać m a j ą  t a k ż e  p o s i e d z e n i a  d e  
l e g a c y e  w s p ó l n e  z tejże Rady państw a i z Sej­
mu węgierskiego w ybrane, które do W iednia w środ­
ku stycznia zwołane będą dla najszybszego ułoże­
n ia budżetu państwowego.

P o w o d y  t a k i , e g o  p o s t a n o w i e n i a  t. | 
niezw oływ ania w styczniu sejmów, lecz ciągnienia 
dalej obrad R ady państw a — m ają być następu­
ją c e : 1) potrzeba, aby ja k  najprędzej ukończonem 
zostało ukonstytuow anie państw a; 2) konieczność 
uchw alenia przez R adę państw a budżetu przedli- 
taw skiego, parę set milionów złr. wynoszącego, 
wobec którego budżety krajow e przez sejm uchwa­
lane, są  mało znaczące; 3) potrzeba ja k  najszyb­
szego uchw alenia budżetu państwowego, t. j .  bu­
dżetu w ydatków  na spraw y wspólne przez D ele­
gacye wspólne, które obradow ać m o g ą  równo- 
cześaie z R adą państw a, gdyż obradują także w 
W iedniu, a ty lko prezesi Izb Rady państw a i p re­
zesi Delegacyj porozumiewać się będą, aby  po­
siedzenia delegacyj i posiedzenia Izb nie były 
zw oływ ane w jednym  dniu lub w jednej dnia po­
rze. Przeciwnie D elegacye wspólne nie mogą o- 
bradow ać równocześnie z Sejm am i krajowem i, któ 
re się nie zgrom adzają we W iedniu, lecz w sto- 
lieach krajów ; a  przeto posłowie obrani do D ele­
gacyi, nie mogliby być obecnymi na sejmach, 
gdyby delegacye wspólne równocześnie z sejm a­
mi obradow ały. Nakoniec za powód niezwołauia 
po św iętach sejmów, przytaczają; 4) że sejm y w 
styczniu zwołane mogłyby tylfco parę tygodni obra­
dować i ledwo rozpocząwszy prace, zostałyby od 
roczone; albowiem najpóźniej w lutym m usiałyby 
być zwołane D elegacye wspólne dla uchwalenia 
budżetu państwowego, i R ada państw a dla ukoń 
czenia prac konstytucyjnych i uchw alenia budże­
tu przedlitaw skiego; przeciwnie, sejmy zwołane na 
wiosnę, będą mogły tak  długo obradować, dopó­
ki prac swych nie ukończą. Mniemam, że j e s t  
j e s z c z e j e d e n  piąty  powód, którego nie wy 
m ieniają, t. j ., iż obaw iają się, aby w razie zwo 
łan ia  sejmów w styczniu, nie w ynikła na sejmach 
czeskim  i m oraw skim  wielka parlam entarna  b u ­
rza, któraby utrudniła ukończenie ukonstytuow a­
nia państw a.

W skazaw szy program  przyszłych prac parła 
m entarnych i powody ułożenia takiego program u, 
przechodzę do przedstaw ienia d w ó c h  s p r a w ,  
które obecnie najw ięcej zajm ują tutejszy św iat 
polityczny, to je s t: 1) f o r m o w a n i e  nowego zu­
pełnego m i n i s t e y u m  p r z e d l i t a w s k i e g o ;  
2) wkrótce nastąpić mające w y b o r y  p r e z y  
d y u r n  I z b y  i c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i  w s p ó ł
n e j -  . . . .

Na mocy nowego ukonstytuow ania się państw a 
b ę d ą , jak  w iadom o, t r z y  oddzielne gabinety: 
l j  M i n i s t e r y u m  p a ń s t w a  teraz istniejące i 
kierujące spraw am i całego państw a, a  złożone: 
z kanclerza państw a i m inistra sp raw  zagran i­
cznych, którym  je s t bar. Beust, z m inistra wojny, 
którym  jest obecnie fm por. bar. J o h n , i z mini­
stra  skarbu  państw ow ego, którego miejsce zastę­
puje dotychczas p. B ecke, m ający, jak  tw ierdzą, 
posadę tę opuścić; 2) M i n i s t e r y u m  w ę g i e r ­
s k i e  istniejące w znanym  i zupełnym składzie 
od wiosny r. b., a zarządzające wszystkiem i spra- 
mi królestw a w ęgierskiego; 3) M i n i s t e r y u m  
p r z e d l i t a w s k i e ,  nazyw ane urzędowo „m iniste 
rym  krajów  reprezentow anych w Radzie państw a" a 
zarządzać m ające spraw am i krajów przedlitaw skich, 
k tóre to m inisteryum  ma być w łaśnie w całości 
sform ow ane, gdyż dotychczas było tylko dwóch 
m inistrów przedlitaw skich, m ianow icie: br. Taaffe 
zastępujący prezesa ministrów przedlitaw skich i bę­
dący przedlitaw skim  m inistrem  spraw  wewnętrz 
nych, i p. Hye, przedlitaw ski m inister spraw iedli
wości i oświecenia.

Otóż obecnie t o c z ą  s i ę  ż y w e  u k ł a d y  o no­
w y a zupełny skład gabioetu przedlitaw skiego, 
który będą stanow ić: p r e z e s ,  oraz ministrowie

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  s k a r b u ,  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  o ś w i e c e n i a ,  h a n d l u  i podobno 
r o l n i c t w a .  M i l c z ą  zaś teraz zupełnie o u t w o ­
r z e n i u  w g a b i n e c i e  p r z e d l i t a w s k i m  k a n ­
c l e r z y  d l a  w i ę k s z y c h  k r a j ó w  k r ó l e s t w  
p r z e d l i t a w s k i c h ,  lub m i n i s t r ó w  k r a j o ­
w y c h  albo s e k r e t a r z y  s t a n u ;  gdyż m niej­
sza o tytuł a  iść tylko winno o atrybucye i za­
kres działan ia m inistrów , którzyby w gabinecie 
przedlitaw skim  reprezentow ali i zarządzali sp ra ­
wami w iększych krajów  koronnych, ja k  Gali- 
cya i Czechy. — W czoraj i dzisiaj naradzał 
się p. Beust z prezesam i obu Izb, z księciem  Ka 
rolem A u e r s p e r g i e m  i p. G i s k r ą ,  gdyż o- 
bom proponował wejście do g ab in e tu , oraz z de­
putowanymi pp. B r e s t l e m ,  P l e n e r e m i H a s -  
n e r e m .  U trzym ują, że tak  ks. A uersperg ja k  i 
p. G iskra, z których pierwszem u ofiarowano preze­
sostwo gabinetu przedlitaw skiego. a  drugiem u mi­
nisterstwo h a n d l u ,  staw iali w arunki, od których 
przyjęcia czynili zależnem sw e wejście do gab i­
netu; dalej, że w arunki przez ks. A uersperga s ta ­
wiane nie zostały p rzy ję te , a z p. G isk rą , który 
oświadczał, że przyjąć może t y l k o  m inisterstwo 
spraw  w ew nętrznych , ale innego wydziału nie 
przyjm ie, toczą się jeszcze układy. D zisiaj jest 
taki stan rzeczy, że najpraw dopodobniej prezesem 
gabinetu i m inistrem spraw  w ew nętrznych pozo­
stanie nadal hr. T a a f f e ,  że ministrem spraw ie­
dliwości w miejsce p. Hyego zostanie może hr. 
K u e n b u r g  lub B e r g e r ,  prezes sądu krajo­
wego i członek Izby deputow anych, a  m inistrem  
skarbu przedlitaw skiego deputowany B r e s 11 lub 
dep. P l e n e r ,  były m inister skarbu w gabinecie 
Schm erlinga, a ministrem oświecenia p. H a s n e r ,  
członek Izby panów , u ltracentralista. Dodam tu ­
taj , że p. Brestl — niegdyś poseł na sejm pań­
stwowy 1848 r . ,  a  teraz z całej lewicy najprzy­
chylniejszy, a  może jedynie przychylny sam orzą­
dowi narodowem u w Galicyi, bo sam  jeden  z ca­
łej lewicy glosow ał za oddaniem  sejmom krajo­
wym nstaw odaw stw a co do szkół ludowych i gi- 
mnazyów —  byłby może najlepiej z wymienianych 
kandydatów  w gabinecie przedlitaw skim  w idzia­
ny przez delegacyę polską a  najgorzej p. H asner. 
Co się tyczy p. P lenera, nie chcą praw ie przypu 
szczać, aby mógł on znów w gabinecie przedlitaw 
skim objąć ministerstwo skarbu; jednak  może by­
łoby się to spełn iło , gdyby nie opór ministrów 
w ęgierskich przedstaw iających, jak i wpływ w y­
warłoby na opinię w W ęgrzech, jeżeliby znów został 
dziś ministrem jeden z reprezentantów  gabinetu 
schm erlingowskiego. Czy toczą się także układy 
z obecnym tu hr. Alfredem Potockim o wejście jego 
do gabinetu przedlitaw skiego?, nie umiem powie­
dzieć; przypom inam  tylko, że w lec ieroku  bieżącego 
ofiarowano mu, aby wszedł do gabinetu jako  m ini­
ster rolnictwa, a  będzie mógł i tak  objaśniaćsw o 
ich kolegów w spraw ach galicyjskich i na bieg 
takowych wpływać; lecz propozycyą tę  w ó w c z a s  
odrzucił, ośw iadczając, że może wejść do g ab i­
netu ty lko jak o  m inister dla spraw  galicyjskich 
tj. jeźli w yraźnie będzie orzeczone, iż w zakres 
atrybucyj i obowiązków jego w ydziału uależą 
spraw y galicyjskie.

W y b ó r  p r e z e s a  i o b u  w i c o - p r e z e s ó w  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  nastąp i także zapewne 
na  posiedzeniu 20go t. m. przed wyborem człon­
ków delegacyi wspólnej. Jeżeli p. G i s k r a  nie 
zostanie ministrem, to nie ma wątpliwości, że bę­
dzie w ybrany przez Izbę jej p rezesem ; w ice-pre- 
zesem obrany będzie z pewnością dzisiejszy drugi 
w ice-prezes p. Z i e m i a ł  k o w s k i ; co się zaś ty ­
czy p. H o p  f e n  a który dotychczas na mocy m ia­
nowania był pierwszym  wice-prezesem , nie będzie 
on zapew ne przez Izbę w ybrany, ale w jego  miej­
sce najpraw dopodobniej p. Kaiserfeld.

Na zakończenie niniejszego listu dorzucić m u­
szę słów kilka, z powodu sprostowania, jak ie  ks. 
W ładysław  S a n g u s z k o  uczynił w liście swoim 
z 5go grudnia, zamieszczonym w Czasie z 8go t. m. 
W liście tym  szanowny członek Izby panów pisał: 
„Czytałem dziś w korespondencyi z W iednia 
( f f f  z Igo  grudnia) w Nrze 279 Czasu, jako  ja  
„bardzo s ł a b o  broniłem spraw ę k ra jo w ą , zagro­
ż o n ą  ustępem litera i  §. 11 w zasadniczem  pra- 
”wie o reprezentacyi państw a. Czuję się tym wy- 
„razem  dotknięty.... G dyby było powiedziano, że 
„bardzo ź l e  b r o n i ł e m ,  to nie mógłbym prze­
c iw k o  temu protestow ać itd."

Przyjm uję w zupełności to sprostow anie, uczy 
nione przez ks. Sanguszkę, że tcDŻe nie słabo, 
ale żle p o p i e r a ł  w przemowie swojej mianej 
w Izbie w n i o s e k  postawiony przez księcia Kon­
stantego Czartoryskiego. Mówię: „popierał wnio­
sek"; albowiem w liście moim nie użyłem w yrazu 
szerokie znaczenie m ającego: „bronił spraw y k ra ­
jow ej", lecz tylko napisałem : „Popierać się zaś sta 
ra ł wniosek autonom iczny (postaw iony przez ks. 
Konstantego Czartoryskiego) ks. Sanguszko, lecz 
bardzo słabo". Ten w łaśnie i jedynie okres w y­
wołał ze strony ks. Sanguszki sprostowanie, z k tó ­
rym zgadzam  się uw ażając, że w yrażenie w tem 
sprostow aniu użyte, je s t stosowniejszem; lecz nie

mogę przyznać, aby w yrażenie moje było mylnem;
gdyż jeżli kto żle broni, nie można powiedzieć, 
że bronił silnie.

P aryż  17 grudnia.

EBIHSPOIDIIISM CZASU.
W i e d e ń  19 grudnia.

  „  Pisałem  wam wczoraj, że bynajm niej nie
przywięzują tu do misyi stam bulskiej pp. Plam enaza 
i Radonicza względem nabycia przystani na Spiczn 
tak  wielkiej wagi, jakby  to chciano przedstaw ić 
w belgradzkiem  biórze prasy , zkąd w ychodzą in- 
strukcye. Dziś dowiaduję się o tej delegacyi czar­
nogórskiej do K onstantynopola i o jej żądaniach 
parę szczegółów, które m alują ową niepokojącą 
pogłoskę o ultim atum , ja k  również całą  spraw ę 
portu czarnogórskiego, ja k o  czysty w ym ysł i wia­
domość puszczoną tylko na  zwiady. Spraw a przy­
stani na A dryatyku by ła  jeszcze w ciągu tego 
la ta  na stole, i wtedy rzeczywiście umawiano się 
miedzy Czarnogórą a  S e rb ią , względem nabycia 
sk raw ka  pomorzą w przypadku przew idyw anej 
wojny na Wschodzie, i wspólnego na ten p rzy ­
padek działania. Było to w chwili, Kiedy się zda­
wało, że pow stanie kandyjskie w yrodzi się w for­
m alna wojnę i wywoła wojnę pow szechną, w któ- 
re jby ' z jednej strony stanęły Rosya i Prusy, 
z drugiej A ustrya i F rancya. Na ten przypadek 
sposobiono się w Belgradzie do w yw ołania ruchu 
powstańczego w Bośnii i Hercegowinie, a  nawet 
przypuszczano możność zaboru części D alm acyi, 
od południa aż na północ do ujścia Narenty. Było 
to przed sam ym  zjazdem salzbursk im , a bar 
Beust zwierzył się był niektórym  zaufanym  człon 
kom Izby deputowanych, iż zachodzi praw dopo­
dobieństwo przym ierza prusko-rosyjskiego, a  w 
skutku tego możność w ojny powszechnej. W m ia­
rę jednak , ja k  znikało widmo tego w ielkiego s ta r­
cia się , m alało przym ierze serbsko-czarnogórskie 
i w iążące się z niem plany. Przyszło wreszcie 
do w yraźnych oświadczeń obustronnych księcia 
Michała i księcia Mikołaja, do czego dała  powód 
owa zagadkow a historya spisku w Cetyni, na wy 
świeceniu której zbywa i dziś jeszcze praw dzi 
wych skazów ek, ale której także nigdy urzędo- 
wnie nie zaprzeczono. W  dzisiejszych przeto cza­
sach nie może być mowy o porozumieniu się 
między Belgradem  a C etynią; jeśli zaś Czarno 
góra dom aga się w tej chwili od Porty odstąpie- 
uia Spiczu, to chyba na w łasną rękę. Serbia 
wzięłaby udział w tej spraw ie chyba z w yraźne­
go nakazu z Petersburga, i to naw et miękko, 
gdyż w łaśnie panuje obecnie w B elgradzie pe­
wien rodzaj kwietyzmu, który bardziej dba o u- 
trzym anie tego co je s t, niż o nabyw anie czegoś
więcej. . . . .

Zachodzi też w ielka różnica w stanow isku obu 
książąt do Porty, jako ich zwierzcbniczej w ładzy 
Mówię to szczególniej o osobach tych panujących 
i ich otoczeniu a  nie o narodzie. Obaj książęta 
pragDą się usamowolnić o ile tylko można i uży­
w ają ku tem u zarówno stronnictw a narodowego, 
jak  i opieki ro sy jsk ie j; z drugiej zaś strony nie 
ta ją  przed so b ą , że więcej daje im i ich dyna- 
styom rękojm i, stanow isko ich zaw arow ane tra ­
k tatam i m iędzynarodow em i, na  których podpisa­
ne są  m ocarstwa, aniżeli w yłączna opieka Rosyi, 
k tóra rozciągnęłaby nad niemi uciążliwsze Pa “0'  
w anie, niż je  zaznali kiedykolw iek pod w ładzą 
paszów tureckich. W zgląd teu powstrzym uje ich od 
chęci zupełnego wyswobodzenia się z pod zw ierz­
chnictw a T u rc y i; dla tego wątpić m ożna, aby 
chcieli szczerze zryw ać z T urcyą, choćby naw et 
mieli kiedybądż do tego sposobność. S łaba  Turcya, 
to najlepszy dla nich zw ierzchnik. Solidarność 
panuje tylko co do usiłow ań propagandy panslawi- 
stycznej rozszerzającej się pod kierunkiem  Moskali 
i nąjkoszt skarbu rosyjskiego.

W  Kancelaryi nadwornej w W iedniu nie przy 
ęzują takiej w agi do artykułu  Inwalida R osyj­

skiego w ym ierzonego przeciw polityce francuskiej 
i snjBtryakiej pod względem F ran cy i, jak b y  się 
to zjiawało na pozór, i jakby  wnosić można z ar 
tykijłów tych dzienników , co byw ają posądzane 
o odbieranie natchnień z góry. U w ażają ten a r ty ­
ku ł za pewnego rodzaju odezwę do Rajów w pań­
stwie tu reckiem , aby w tej porze ciszy zimowej 
upewnić ich, że Rosya nad nimi czuwa i sposobi 
się do upom nienia się za nim i, a  przeto nienależy 
im zasypiać; przeciwnie inne dzienniki w idzą w o- 
góle rzeczony artykuł rosyjski jako  groźbę wojen­
ną lub przynajm niej oznakę, że chwila czynne­
go w ystąpienia zbliża|się. Zacznie się zaś ona wte­
dy, gdy F rancya w daw szy się w zatargi z P rusa­
mi, do których przyłączą się W łochy, zostawi Au 
strye  odłogiem, przez co ta  zmuszoną będzie zu­
pełnie zostawić Rosyi wolne ręce na Wschodzie. 
W tddy to wybuchnie owa w ojna przez Inwalida  
zapow iedziana w ojna wszystkich przeciw wszy 
s tk im , której owocem przeobrażenie całego u k ła ­
du politycznego i terytoryalnego Europy.

8. Minister Rouher jest zakłopotany ogłoszeniem 
we Florencyi przez Nigrę, k tóry  w ykazał, że tak 
on, ja k  m argr. Lavalette, byli za in terw encyą do 
Rzymu wespół z W łochami, co w edług m argr. Mou- 
stier, byłoby zdradą ze strony F rancyi. Dzienniki 
m inistra stanu gan ią  gabinet M enabrea, że złożył 
w Izbie depesze nieznane rządowi francuskiem u 
i że w yjaw ił pryw atne rozmowy. O rgana floren' 
ckie odpow iadają: r. 1854 Anglia ogłosiła depe 
8ze sir Seym oura, zdające spraw ę z rozmowy sw e­
go am basadora z Mikołajem. To praw da, odrzekły 
dzienniki francuskie, ale w tedy Anglia prow adziła 
wojnę z Rosyą. Z powodu tego zdarzenia p. P i­
card wniósł w Izbie interpelacyę, czy Izba przy j­
mie ją  czy nie, p. Rouher otrzym ał dotkliwe o- 
strzeżenie, które zniechęci go do m ieszania się 
w dyplomacyę. Z yska na tem pow aga m arg. Mou- 
stiera. Mówiono, że p. Nigra, autor depesz, zosta­
nie odwołany, a  zastąpi go Visconti Venosta, ale 
przeczą tem u dzienniki florenckie. Marg. Moustier 
zebrał wczoraj na poufną rozmowę w spraw ie kon- 
ferencyi czterech posłów i nuneyusza. Niewiadomo 
czy ta  rozmowa przyniosła jak ie  owoce. U trzym u­
je  się n iew iara w konferencyą. Margr. Moustier 
pokazałby ogrom ną biegłość, gdyby ją  urzędownie 
zgrom adził i wymógł na niej jak ą  decyzyą. P a r­
lament florencki, który jeszcze nieskończył rozpraw  
nad spraw ą rzym ską, w ygląda z niecierpliwością 
nieudania się konferencyi. Nic on jednak  na tem 
nie zyska. Dowiedziano się tu z zadziwieniem , że 
Włochy miały na granicy rzym skiej nie 40,000 
wojska ja k  głosiły, lecz tylko 17,000. ^

P ays  przeczy, aby między Prusam i a  Rosyą 
było przym ierze. Należy on do tych organów, któ­
re liczą zawsze na przerzucenie się Prus na stro­
nę F rancy i. Co do Rosyi, pochw ała mowy T hiersa 
przez Journal de S t. Petersbourg je st naturalną, 
mówca bowiem orleanistow ski potępił w ystąpienie 
F rancyi cesarskiej za Polską. T hiers radby, aby 
F rancya uderzyła na Prusy z Rosyą lub zyskała 
jej neutralność, a  rząd pragnie przeciągnąć Prusy 
na sw ą stronę przeciw Rosyi.

Spraw a rzym ska zatrzęsła w Belgii gabinetem  
liberalnym , który zdaw ał się zbroić i fortyfi- 
kować A ntwerpię przeciw F rancyi. Oświadczenie 
p. Rouhera, że nigdy W łochy nie wejdą do Rzy­
mu, obróciło katolików  przeciw p. Rogierowi. Mylną 
jest w szelako pogłoska, aby F rancya s ta ra ła  się 
o ugodę m ilitarną z Belgią. Belgia jest neutralną 
ua mocy traktatów .

Ze wszystkich stron widać niepewności i nie­
bezpieczeństwa. Czy to spraw a wschodnia, czy 
spraw a niem iecka może zapalić długą wojnę. 
W takiem  położeniu reorganizacya arm ii jest p ilną  
Rozumie to dobrze rząd, ale k ra j, zbałam ucony 
przez dzienniki stronnicze lub ujęte, pokazuje do 
tego wyrażDą niechęć. Z tego to powodu w szy­
stkie dzienniki rządow e dają objaśnienie nowego 
projektu reorganizacyi arm ii. W ykładają one, że 
kiedy inne państw a zbroją się, F rancya nie może 
w tyle pozostać; że nowy projekt stara  się dać 
F rancyi 400,000 czynnej arm ii, 400,000 rezerwy 
a 448,000 gw ardyi ruchomej, razem 1,248,000 lu­
dzi. O bstają one za przedłużeniem  służby żołnie­
rzy do lat 9. Co do wolności małżeństw i dni 
m ustry gw ardyi ruchomej, mówią mało, w chęci 
rozstrzygnięcia tych kw estyj przez Izbę. Izba za­
cznie pojutrze rozpraw y nad reorganizacyą armii 
Będą one zapew nie długie, ale jest nadzieja, że 
rząd ' wyjdzie z nich zwycięsko. M arszałek Niel 
będzie bronił sam projektu rządowego i nie chce 
pomocy m inistra stanu.

Na wezorajszem posiedzeniu p. P icard wniósł 
trzy in te roe lacye : o spraw ę włoską, o wstrzym y wa 
nie do F rancyi dzienników niemieckich i wło 
8kicb, i o finanse Paryża.

Sądzą, że po uchwale reorganizacyi arm ii i 
budżetu, rząd, odkładając na później ustawy o 
zgromadzeniach i prasie, rozwiąże Izbę i nakaże 
nowe wybory. Opozycya zam ierza użyć w wybo­
rach niechęci ludności do reorganizacyi arm ii i 
żądzy departam entów  przem ysłowych do pod­
wyższenia protekcyi handlowej.

Nurtowanie Anglii przez Fcnistów  wiele tu w szy­
stkich zajmuje. Dzienniki rządow e w yrażają się 
system atycznie za rządem  angielskim . Ideałem  
F rancyi cesarskiej jest przym ierze z Anglią, Au- 
stryą i Włochami.

Dzienniki rządow e odparły pogłoskę, iż Cesarz 
myśli uznać Juareza i posłać do niego pełno­
mocnika. .

P. L arabure nie przyjął prezydencyi sądu hono 
rowego Izby, którego się dom agali pp. Havin i 
Gueronlt. Zastąpi go p. Berryer.

gdyż co do innych kandydatów  rozstrzelone są 
zdania. Przew ażnie zaś rozchodzi się o tekę mi 
nisterstw a skarbu, które; D r H e r b s t dotąd przy­
jąć  się w zbrania; wczoraj wieczór zaprosił go do 
siebie bar. Beust, d la  tego jeszcze—  by użyć wy­
rażenia się centralistów — istnieje „nadzieja", że 
p. H erbst w końcu ulegnie wpływom Kanclerza. 
W pierwszym  razie Dr B r  e s  t e ł  obejmie ciężkie 
brzemię m inisterstw a skarbu. G dyby p. H y e  ustą­
pił, natenczas Dr B e r g e r  z Drem W a s  e re m  jako 
podsekretarzem  stanu podzielą się teką  m inistra 
sprawiedliwości. Profesor H a s n e r  jak o  m inister 
oświecenia i w yznań , hr. T a a f f e  jako  minister 
obrony krajowej i policyi uzupełnią skład  g ab i­
netu, a na posadę m inistra handlu —  nie wątpimy — 
znajdzie się także centralista, co godnie stanie obok 
wymienionych kandydatów . Debatte pisze —  nie 
wiemy czy żartem , czy s e ry o —  że w gabinecie 
nowo się tworzącym zasiędzie także Polak jako 
m inister do spraw  specyalaych , i wym ienia jako 
kandydatów  hr. Adam a P o t o c k i e g o  lub Dra 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o .

— I z b a  w y ż s z a  R ady państw a na posiedze­
niu czwartkowem  przyjęła bez dyskusyi ustaw y
0 ugodzie finansowej. Żaden z parów ani słów ka 
uie przem ów ił, wszyscy m achinalnie tylko w sta­
wali głosując za pojedynczemi artykułam i lub 
paragrafam i i okazali się w ten sposób nader po­
słusznymi dla rządu. Na początku posiedzenia 
ks. J a b ł o n o w s k i  i ks.  S a n g u s z k o  przedło­
żyli k ilka petycyj z Galicyi za konkordatem .

— W wczorajszej depeszy z Pesztu zaszła po­
m yłka drukarska. Nie Izba wyższa, lecz Izba niż­
sza sejmu w ęgierskiego uchw aliła absolutoryum
1 ustawę o równoupraw nieniu żydów.

W i e d e ń  20 grudnia. Dzisiejsze dzienniki po­
ranne potw ierdzają w zupełności w szystkie donie­
sienia naszych korespondentów wiedeńskich w 
spraw ie m inisterstw a przedlitaw skiego. Gabinet 
„ A u e r s p e r g - G i s k r a "  w tej chwili sk łada 

i się w yłącznie z prezesów obu Izb Rady państw a,

Iroaika  miejscowa i za g r& a ta i
K r a k ó w  21 grudnia. Po parodniowćj odwilży, 

znów obficie spadły śniegi, które zatamowały komu- 
nikacye. Wczoraj pociąg wieczorny pruski spóźnił się 
o trzy godziny, a wiedeński o cztery, przybywszy do 
Krakowa ledwie około północy. Pociąg wiedeński, 
którego oczekiwaliśmy dziś przed południem, uwiązł 
w śniegu pod Granicą Morawską (Weisskirchen) i za­
pewne dobrze się spóźni, bo jak  nas zapewniano, ocze­
kują go tu dopiero wieczór o 6ój. Pociąg lwowski ma­
jący przybyć dziś o świcie, dostał się szczęśliwie lubo 
powoli o 4 mile od Krakowa, lecz pod Podlężem nie 
przebył jeszcze zaspów śniegowych. W mieście naszem 
na nowo nagromadziły się wielkie masy śniegu i u- 
trudniają jazdę zarówno na kołach jak  sankach, a 
mimo zmiatania chodników, przeprawa i dla pieszych 
nie łatwa.

— Żandarmerya pochwyciła pod Chrzanowem owe­
go urlopnika z Przegorzał, którego posądzają o za­
mordowanie d. 13 grudnia w nocy na Zwierzyńcu 
naprzeciw cegielni, krawca Kazimierza Góralczyka 
znalezionego nazajutrz w rowie przy gościńcu.

-  Dowiadujemy się, że tutejsza gmina Staroza- 
konnych zamierza powołać na kaznodzieję i nauczy­
ciela religii p. Szymona D a n k i e w i c z a  z Warsza­
wy, który byłby obowiązany miewać kazania po poi 
sku,  jakoteż wykładać w tym językn naukę religii 
mojżeszowćj. Zamiar ten gminy izraelickićj świadczy 
o jćj poczuciu polskiem, a to pomimo różnorodnych 
okolicznośoi przeszkodnych. Nie umiemy sobie też 
wytłumaczyć, dla czegoby tylko język niemiecki miał 
być dla Izraelitów  środkiem  w pobieraniu nauk ko 
ścielnycb. Starozakonni we Francyi mówią po fran­
cusku, w Niemczech po niemiecku, a w Polsce tylko 
mają być cudzoziemcami? Nauka języka hebrajskiego 
Dależąca db filologii kościelnćj, nie ucierpi bynajmuiój 
na wykładzie religijnym w języku polskim, tak jak 
dotychczas wcale nie zyskała, że Izraelitom krakow­
skim wykładano z kazalnicy i w szkole religię w ję 
zyku niemieckim. Spodziewamy się przeto, że p. Dan 
kiewicz nie dozna żadnych przeszkód w uzyskaniu 
posady kaznodziei i katechety.

—  N owy Sącz 18 grudnia.
(X  Y.) Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady po­

wiatowej. Zwołał ją  Naczelnik powiatu i ogłosił jako 
N. Pan potwierdził wicemarszałka w osobie p. Euge­
niusza Z i e l i ń s k i e g o ,  zaś p. Fortunata S t a d n i ­
c k i e g o  na marszałka powiatu potwierdzić nie ra­
czył.

P. Fortunat Stadnicki kompletuje licibę tych, co 
zaufaniem rodaków zaszczyceni, na marszałków za­
twierdzeni nie zostali, jak  książę Adam Sapieha, hr. 
Leszek Borkowski, Henryk Janko, a to mimo amne 
styi za przewinę, która dzisiaj jest tarczą Austryi 
wobec odgrażań jej wrogów, a może skazańcy ówcze 
śni w potrzebie państwa pierwsi staną.

Ale zostawmy te uwagi, będą one bezskutecznemi 
jak wiele innych.

Otóż wczoraj zebrało się 19tu członków Rady po 
wiatowej, nieobecni usprawiedliwili się lub stawili za­
stępców i przystąpiono do wyboru nowego marszałka, 
na który to urząd wicemarszałek 14ma głosami wy­
niesiony, obsadzenie zaś posady podmarszałka do naj­
bliższego odroczono zebrania.

P. Zieliński, który przyrzeczenie (z § 17 ust. o repr. 
pow.) w drodze delegacyi już był jako zastępca mar-

K R Y M I N & Ł  K R A K O W S K I
w obec ostatniej nowelli karnej.

III.
(Parz Nr. 283 i 287 Czasu).

Z najwyższego, prawie podziemnego kurytarza 
gdzie w małych i wilgotnych kaźniach zamykają 
największych i najniebezpieczniejszych zbrodniarzy, 
wracamy do górnego, tak  zwanego 4go kurytarza, 
aby zaglądnąć do szpitala więziennego.

Po tem, cośmy widzieli w zakładzie karnym  tu ­
tejszym, po rozm aitych wrażeniach, jakieśm y od­
nieśli ze zwidzenia plugawych kaźni, nie zadzi­
wił nas stosunek chorych więźniów w kryminale.

Na ogólną liczbę 3296 więźniów,*) którzy prze­
bywali w ciągu roku 1866 w krym inale, chorowa­
ło 754 osób, tj. w przecięciu przeszło 23 na 100.

Stosunek ten chorych do zdrowych więźniów p ra ­
wie nigdzie nie dochodzi do podobnej wysokości, 
chociaż przyznać trzeba, że pewna część wstępuje 
do zakładu już  z zarodem choroby.

Znając więc te  cyfry, z tem większą ciekawością 
pragnęliśmy ujrzeć miejsca, gdzie umieszczono tak

*) To jest 953 skazanych zbroduiarzy (z tych 759 
mężczyzn i 194 kobiet), 573 skazanych pize tępców 
(z tych 315 mężczyzn, 258 kobiet) 1138 (866 męż­
czyzn, 272 kobiet) w śledztwie o zbrodnie, nakoniec 
632 (355 mężczyzn i 277 kobiet) w śledztwie o prze 
stępstwa, czyli razem 2295 mężczyzn i 1001 kobiet,

wielką liczbę chorych.
W eszliśmy do obszernej jasnej sali, k tóra nam 

się na pierwszy rzu t oka w porównaniu z kaźnia- 
mi piękną zdawała.

Sala szpitalna, za szczupła na tak  duży zakład 
więzienny, urządzoną je s t dla 20tu mężczyzn. J e ­
den z więźniów, posiadający może pewne w tym 
względzie doświadczenie, obsługuje współtowarzyszy.

Oprócz tej dużej sali istn ieją mniejsze pojedyn­
cze cele szpitalne dla 2 - 4  osób. Już w zwykłych 
kaźniach wykazaliśmy niedogodności wynikające 
z wspólnego zamykania zwłaszcza kobiet z dzie­
ćmi, które w szpitalu tem bardziej są rażącem i, 
ponieważ w jednej celi często obok kobiety śm ier­
telnie chorej, inna właśnie odbywa połóg.

Trudno atoli zaradzić nasuwającym się na k a ­
żdym kroku niedostatkom, gdzie żadnego nie trzy­
mają się system u więziennego.

Lecz precz na chwilę z żalami wobec tego, co 
nam właśnie opowiadają chorzy więźniowie. Bło­
gosławią niebiosom , że im zdjęto kajdany, b o ­
ża 1 0 0 ' l a t  świat nie uwierzy — przed m iesią­
cem jeszcze ludzie, ciężką chorobą złożeni jęczeli 
na barłogach, okuci w kajdany, a posługacz szpi­
talny również z żelazem u nóg chodził do kuchni 
lub doktora po przepisane lekarstw a, aby je  cho­
rym częstokroć za późno zadawać. A jeśli któremu 
z więźniów już bardzo dolegały owe krępujące go 
więzy, zdejmowano takowe za poradą i pozwole­
niem lekarza. Ktokolwiek był świadkiem okowania 
i rozkowania więźniów, z pogardą od podobnej o- 
peracyi odwrócić się musi, bo staje mu przed oczy­
ma obraz kucia koni. Stokroć sm utniejsze wrażenie 
robi zdjęcie żelaza z nóg człowieka chorego, gdzie

każde uderzenie młota na okowy, odtętm a w spo­
sób straszliwy w rozdrażnionym mózgu pacyenta. 
Lub jak  okropnym jest widok rozkowania więźnia 
po śm ierc i! . . .

„Dziś wolno nam przynajmniej w nogach i mo­
żemy jeden drugiemu pomagać" —  odezwało się
kilku chorych.

Opuściwszy szpital dostaliśmy się  na podworze, 
gdzie zdała widzimy na bram ie napis: „kuchnia".

Je s t to izba szczupła i brudna, gdzie w ogrom­
nych kotłach gotują codziennie obiad dla kilkuset 
więźniów. Pożywienie dosyć smaczne, ale na czy­
stość naczyń, z których się nalewa lub w których 
się nosi rosół, mało co zw ażają; nieschlujne ko­
newki nie bardzo apetycznie wyglądają. Przy m u­
rze w kuchni zastałem  dużą beczkę, do której pa­
dały to większe, to mniejsze kawałki rumowiska. 
„To barszcz" — rzekli więźniowie, zastępujący 
kuchmistrzów. „A rumowisko" — zagabnąłem  j e ­
dnego z nich. „To panie nic nie szkodzi • Snać 
przywykli do porządku i czystości!

Była to właśnie godzina obiadowa. Z rozm ai­
tych stron zlatywali się więźniowie, a wywalczy­
wszy sobie czemprędzej porcyę swoją, wracali do 
kaźni, gdzie z szczególną roskoszą zasiadali do tej 
biesiady lukullowej. W net otoczyła nas cała gro­
mada z przeróżnerai skargam i; jednem u za mało 
dano rosołu, drugiemu za mało fazoli, innemu znów 
straw a więzienna nie przypada do sm aku; stary 
zbrodniarz, skazany za morderstwo, groźnie zawo­
ła ł, że na podobnym wikcie 18tu la t nie wytrzy­
ma. Inni znowu, co sami prowadzą życie próżnia- 
cze, zazdroszczą towarzyszom, co zaoszczędzonym 
z zarobku groszem postarali się o lepszą cokol­

wiek strawę.
Niedziela dla więźniów podwójne stanowi świę­

to, albowiem każdy z nich dostaje 8 łutów mięsa.
Z kuchni zaprowadzono nas przez dziedziniec 

do jakiejś komory, a gdy ją  dozorca odemknął, o- 
kropny zaduch i sm ród przypom niał nam znane 
już czytelnikom kaźnie „Grób" i „Piekło".

„To łaźnia" — rzekł dozorca: W istocie w tej 
ciemnej, brudnej, wilgotnej, w robactwo obfitej szo­
pie stoją 4 wanny. Z otworów zewsząd w iatr prze­
raźliwie wieje i może czyści zabójcze powietrze... 
Lecz i o taką  kąpiel dobijać się trzeba. Łaźnia 
tutejszego zakładu więziennego, której nieschluj- 
ność przekracza wszelkie granice, ma też cieka­
wą swą historyę. Kiedy w domach karnych za ­
granicą, najmniej raz na miesiąc dla zachowania 
czystości więźniowie kąpać się muszą, w Krako­
wie udzielenie kąpieli uważają za ak t łaski, której 
więzień tylko raz lub dwa razy w roku dostępuje. 
Sposób udzielania tych kąpieli je s t szczególnym. 
W ięzień zdrowy lub chory po długich trudach i 
błaganiach zapisany zostaje na listę aspirantów ką- 
pielnych, lecz musi czasem cały miesiąc czekać, 
aż się zbierze „kompania" z kilkudziesięciu osób 
złożona i wtedy dopiero ten, który przed tygodnia­
mi potrzebował kąpieli, czy to dla zdrowia, czy 
też tylko dla czystości, dostaje się do tej piecza­
ry, jakby na żart łaźn ią  zwanej. Powodem podo 
bnej skrupulatności je s t oszczędność, zakazująca 
częstego ogrzewania wody. W ynikająca ztąd nieczy­
stość rodzi przeróżne choroby, a pieniądze zao­
szczędzone na węglach, p łyną tem obficiej na le­
karstw a. Prócz tego lekarz więzienny krępowany 
takiem i rozporządzeniam i, ma ciągle do walczenia

z nienawiścią więźniów, bo jem u zwykle przypisu­
ją  przyczynę złego, a właśnie odmówienie kąpieli 
popchnęło roku zeszłego jednego z więźniów do 
zamachu morderczego na osobie lekarza...

N atom iast zarząd obecny urządził na lato tuszo- 
wnię, k tóra porządnie zbudowana i odpowiednia 
wszelkim wymogom, rażąco odbija od owej łaźni. 
Wzorowa czystość małego tego zabudowania świad­
czy, że brudy w innych częściach zakładu są zu­
pełnie zbyteczne.

Co miesiąc prezes sądu krajowego zwidzą cały 
zakład i dostrzega — nie wątpimy — wykazane 
przez nas wady, a ponieważ dotąd nic się jeszcze 
nie zmieniło, przeto zapewne brak funduszów nie 
dopuszcza tyle pożądanych reform i ulepszeń.

W ydatki na utrzym anie więźniów, tj. na wikt, o- 
dzież, bieliznę itd. wynosiły w ubiegłym roku 
28,482 złr., a rozłożywszy sumę tę  na mniej wię­
cej' 500 więźniów, ciągle obecnych w zakładzie, u- 
trzym anie roczne jednego więźnia w przecięciu ko­
sztuje 50 do 60 złr. Cyfra ta  nie jest znaczną; 
w Królestwie Polskiem np. w domach karnych 
w W arszawie, Płocku, Kaliszu, Siedlcach itd. ko­
szta rocznego utrzym ania jednego więźnia wynoszą 
w przecięciu 60 do 65 rubli.

Skreśliwszy w ten sposob najgłówniejsze pod 
stawv urządzenia tutejszego krym inału, pozostaje 
nam ’ jeszcze pytanie, w jak i sposób więźniowie 
przepędzają dzień cały w zakładzie, a  odpowiedź 
na to pytanie zajmie nas w artykule następnym.

H. B .
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Szalka złożył, chciał czynić wnioski wstępne co do 
preliminarza i urządzenia Rady, ale kilku mówców 
oparło się temu, sądząc, że mimo braku marszałka 
(§§ 38, 39, 46,) podmarszałek przyrzeczeń (§ 17) 
od wydziału odbierać nie może, i tak czas uchodził 
a kwestya szła długo o to, czy chleb ma być kwa­
śny czy przaśny, aż wreszcie pogodzili wątpliwość 
z koniecznością były poseł Gutowski, rejent Wisłocki 
i Dr Micewski, wnioskując, aby odstąpić od przyrze­
czenia wydziału, a traktować z całą Radą. PP. Gu­
towski i Micewski dobitnie wyrazili, że Rada nie dla 
formy się zbiera, lecz dla skutecznego działania, że wobec 
naglących stosunków trzeba z pory korzystać, bo tu 
idzie o skutek a nie o formę. A my to tylko tu do­
damy, że oświata na podstawie narodowej, kasy za­
pomóg rzemieślniczych i rolniczych, podniesienie kre­
dytu przez tabulę gminną i działania ekonomiczne, a 
w ogóle dobrobyt gmin jako pierwszych źródeł ma­
jątku krajowego, jest prawdziwem zadaniem Rady, a 
ku temu celowi można i prostą porozumienia kroczyć 
drogą, wszelkie odrzucając z regulaminu krępujące 
formy. Im większa wolność działania, tem szczęśli­
wszy rezultat pracy; przeciwnie zaś, gdy Rada forma­
mi bawić się będzie, to ujtfynie czas stosowny, a za­
miast korzyści, pusta pozostanie forma, do której nie­
stety tak skłonni jesteśmy, że o wiele przeszliśmy 
wzory nasze!

Uchwalono wreszcie sześć wniosków wstępnych ja ­
ko przygotowań dla Rady, a te: 1) zaliczkę 1000 zlr., 
radny Brzeski poparł na 1500 złr., a wójt Jan Szka­
radek na 2000 złr. w celu wynajęcia lokalu, urządzą- 
dzenia, oświetlenia, opału i płacy urzędników. 2) U- 
poważniono Wydział do rozpisania konkursu na se­
kretarza, pisarza i woźnego z płacą 600, 400 i 260 
zlr. 3) Przyjęto regulamin dla Rady. 4) Upoważnio­
no Wydział do wypracowania instrukcyi dla siebie i 
urzędników, b) Wydział wypracuje budżet na przy­
szłe posiedzenie. 6) potwierdzono przedłożoną przez 
Magistrat podwyżkę procentową z podatku konsum- 
cyjnego, jako pierwsza sprawa wniesiona § 80 u. g.

—  Ropczyce d. 18 grudnia.
(S.) Urzędy powiatowe otrzymały polecenie z Na­

miestnictwa udzielenia objaśnień, jaki wpływ na na­
szym ludzie wywarła ustawa znosząca lichwę, zape­
wne z głównćm zapytaniem, czy chłopi i jak dalece 
pod naciskiem lichwiarzy zostają.

Nie będziemy poruszać prawniczo już tylekroć roz- 
bieranćj kwestyi konieczności zniesienia zupełnego u 
stawy o lichwie; tylu uczonych prawników dowiodło, 
że przy opłakanćj sytuacyi pieniężnćj, już sam roz 
wój handlu, ograniczenia w jaki bądź sposób stopy 
procentowśj cierpieć nie może, i że wyraz lichwa raz 
już z prawodawstwa wykreślonym być powinien. Mar- 
notrawnik tylko rzuca Bię w ręce lichwiarskie, po­
trzebujący a rzetelny wierzyciel znajdzie sposób do 
mnićj uciążliwćj pożyczki; kto zgoła nic nie posiada, 
ten na obietnicę złotćj lichwy krajcara pożyczki nie 
uzyska. Zresztą, czy dobro ogółu dla pojedynczych 
wypadków cierpieć może? Wypowiedzielibyśmy te 
słowa sumiennie, gdyby nie straszne następstwo, że 
biedny i nieoświecony lud nasz głównie jęczy pod 
srogim naciskiem lichwy. Spojrzyjmy na nasze wioski: 
tam co kilka domostw osiadły żydek, niepracujący 
w polu, a nawet nie propinator ani pachciarz mle­
czny, ale przemysłowiec, co to na obrazek (weksel) 
pożycza pieniędzy, wódką poczęstuje i od znacznćj 
chłopu pożyczki 10 reńskich, tylko papierek miesię 
cznego procentu żąda, zaczeka do nowego zbioru 
w podarunku tylko korzec żyta otrzyma.

Smutna to zaiste, ale najrzetelniejsza prawda. Cheł­
pił się bez ogródki Izaak T . . .  z Sędziszowa, że w 
Borku Wielkim na 198 numerów dwóch gospodarzy 
istnieje, co mu nie dłużni; znam inuą wioskę w na 
Bzym powiecie, co kolonię żydowską posiada, a osie­
dleni z licznemi familiami nie pracują w pocie czoła 
ale żyją wygodnie z niegodziwego przemysłu, ssąc 
biednego chłopa na wszystkie strony, a jednak prze­
mysłowiec taki, to dobrodzićj u chłopa, bo go wspiera 
w nagłćj potrzebie, głodny zaś i potrzebny włościanin 
czuje dlań wdzięczność i kolędą go obdarza. Zape­
wne nie wiecie, że oprócz organistów po wsiach cho­
dzą żydzi po kolędzie i dużo więcej od pierwszych 
dostają. Trudno wprawdzie, aby obywatelowi równo 
nprawnionemu, jakim jest wieśniak, miano kuratelę 
narzucać, lub w jaki bądź sposób ograniczać go w 
wolnym zarządzie majątku. Czy może jakie prawo 
dawstwo pozwalać wystawiać weksle jednemu, a dru­
giemu prawa tego zaprzeczać?... Podnosiliśmy tę 
kwestyę uczuciowo na sejmie, lecz loika prawna nie 
powoduje się sercem i kwestya upaść musiała, a prze­
cież szerzącemu się złemu śpiesznie zaradzić potrzeba, 
tem śpiesznićj, że straszny głód biednemu ludowi za­
graża; powszechny nieurodzaj więcój niż lat innych 
oddaje lud nasz pod tę opiekę zgubnych przemysłów 
ców. Zresztą, gdzie się chłop zapędzi jeżeli u żyda 
wsparcia nie znajdzie? co będzie z wiosną? a nędza 
nie przebiera, ale sprowadza straszne choroby a na­
wet zarazę.—  A przecież sposób zapobieżenia łatwy. 
Odłóżcie panowie ceutraliści długie debaty konkordatu, 
zapomnijcie na chwilę o kryminałach, gdzie więźnio­
wie przy ciepłćj i dobrćj strawie żyją spokojnie, ale 
zapobiegając nędzy i zbrodniom, znosząc już z samćj 
konieczności ograniczenie stopy procentowśj, zapro­
wadźcie bezzwłocznie księgi gruntowe dla mniejszych 
posiadłości, a pracowity lud nasz nawet w czasie gło­
du nie potrzebując wsparcia, zaciągnie hipoteczną po­
życzkę i nie ’upadnie, lecz łatwo w umiarkowanych 
ratach przy lepszym czasie wypłaci. Niech marno­
trawca bawiący się grą i oczyma swych bogiń, lęka 
Bię lichwy, naBzego włościanina ona niedotknie, owszem 
jeszcze dobro równouprawnienia więcćj ugruntuje, 
zmuszając Izraelitów licznie po wsiach osiadłych do 
pracy rolnój, która im uczciwe plony sprowadzi, 
krajowi zacnych obywateli przysporzy.

—  Dnia 20go grudnia prawie cały dzień śnieg 
padał. Ciepło doszło do^-f- 0°,4 Reaum., a zimno do 
—  4°,1 R. Barometr idzie w górę, stan jego o go­
dzinie 6śj zrana dnia 21 grudnia 327“‘,90 ; zaś ter­
mometru —  6°,3 R. Wiatr przeważnie słaby.

—  W niedzielę dnia 22go grudnia, Śgo Zenona 
męczennika; w poniedziałek dnia 23go grudnia, Śtśj 
Wiktoryi panny męczenniczki.

iprawy iądowe.
Tours (w departamencie Indre-et-Loire).
(W ykrycie morderstwa dokonanego w r. 1863 

po upływie 4  lat.) W czerwcu 1863 zniknął nagle bez 
śladu zamieszkały w okolicy miasteczka Bourgueil 
handlarz zboża Piotr Dawid, człowiek silnój budowy 
ciała, liczący lat 50. Wszelkie poszukiwania rodziny 
jego, składającćj się z żony i dwóch synów, były 
bezskuteczne. Piotr Dawid zajmując się także wypo­
życzaniem pieniędzy w małych kwotach, przechodził 
zwykle przez pobliskie wioski, lasy i drogi.

Pół roku ubiegło, a nikt nie wiedział, co się stało 
z Piotrem Dawidem. Sądy już zaprzestały wszelkich 
dochodzeń, a rodzina zwątpiła, czy będzie mogła po 
chować zwłoki zaginionego gdzieś ojca, gdy nagle d.

grudnia 1863 z r a n a  w ś r o d k u  d r o g i  (opodal 
od miasteczka Bourgueil) znaleziono ciało Piotra Da­
wida. Miał na sobie suknie, w których ostatnią razą 
opuścił swe mieszkanie; biegli orzekli, że tu zaszła 
zhroduia. Podjęto znowu poszukiwania, lecz również 
bezowocne. Sądy uznały więc ujęcie sprawcy za rzecz 
niemożebną.

Upłynęło trzy lata i zapomniano o owćj zbrodni.
W miesiącu lutym b. r. zeszli się dwaj ludzie w 

szynku tćj wioski, (miejsca zamieszkania rodziny za­
bitego). Jeden z nich był to Hilary Dawid, syn za­
mordowanego, drugi rolnik Franciszek Boucher. Na­
gle pierwszy spostrzegłszy w izbie żandarma i wska 
żując na swego towarzysza, zakrzyknął: „Aresztuj 
pan tego człowieka! on niszczy i połyka skrypt, w 
którym się zobowiązał za 1500 franków wskazać mi 
sprawców ’brodni na mym ojcu dokonanój; on już 
nie chce mówić o tem.“ Postawa Hilarego Dawida by­
ła tak śmiałą, głos tak silnym i cały jego wyraz 
twarzy tak stanowczym, że żandarm natychmiast przy 
aresztował Franciszka Boucher.

Nazajutrz Hilary Dawid złożył przed sędzią śled­
czym następujące zeznanie:

Dwa miesiące po zniknięciu ojca, Boucher spotkaw- 
szy się z matką rzekł jćj, aby nie szukała męża, bo 
już nie żyje. Słowa te wzbudziły w wdowie odrazu 
podejrzenie.

Dwa tygodnie później, Boucher oświadczył Hilaremu, 
że może mu objawić ważne tajemnice; lecz dopiero 
w październiku 1863 r. zapewnił go, że ojca udu­
szono w departamencie Nićvre i pogrzebano n stóp 
drzewa, i dodał, że mógłby odszukać ciało zabitego i 
wskazać sprawców za pomocą —  duchów, w tym celu 
atoli potrzebuje pieniędzy na znaczne wydatki i 
podróże. Zażądał 1,500 franków.

Hilary przystał na to, wypłacił mu z początku 80 
franków i żądał od niego papierów zabranych ojcu 
przy zamordowaniu. W kilka dni później B o u c h e r  
p r z y n i ó s ł  mu  w e k s e l  niejakiego Brianda, który 
Piotr Dawid miał przy sobie, opuszczając mieszkanie 
w d. 19 czerwca 1863 r.

Od tego czasu Hilary dał Boucherowi 420 franków, 
inną razą 500 franków, a tenże mu obiecał, że 
w przeciągu 48miu godzin znajdzie ciało ojca w miej­
scu, które sobie duchy upodobały.

W rzeczy samej znaleziono d. 6 grudnia 1863 r. 
zwłoki Dawida w miejscu przez Bouchera wskaza- 
nem. Trup znajdował się w stanie zupełnego rozkła­
du, i był podobny do szkieletu.

Biegli sprawdzili, że śmierć nastąpiła w sposób 
gwałtowny; naprężenie mięśni ramiennych, zakrzy­
wienie palców zwróconych ku dłoni świadczyły, że 
ofiara przed śmiercią przebyła walkę. Dawid uduszo­
ny został krawatką swoją i dławiony piaskiem, zna­
lezionym w jamie ust, jak  niemniej knćblem podłu­
żnym, ułożonym ze szmaty od kurtki jego i sprowa­
dzonym do gardła. W skutek gwałtu tego złamaną 
została szczęka dolna. Trup zdaniem biegłych musiał 
przez dui kilka nie stykać się z powietrzem atmosfe 
rycznem i znajdować się w miejscu głębokiem.

Po znalezieniu trupa, Boucher przyrzekł Hilaremu 
także wymienić sprawców i zażądał nowej sumy 
pieniężnej. Hilary pożyczył pieniędzy od notaryusza 
Hervó i dał je  Boucherowi, który się atoli przez dłu­
gi czas ociągał z wykryciem morderców.

Nareszcie zaszła owa scena w szynku i nastąpiło 
uwięzienie Bouchera.

Boucher nazwał z początku całe opowiadanie Hila­
rego kłamstwem i wszystkiemu zaprzeczył.

Gdy atoli śledztwo wykazało, że doniesienia Hi­
larego Dawida były zgodne z prawdą, że oskarżony 
(człowiek biedny) był w posiadaniu znacznych sum 
pieniężnych, wtedy Boucher odstąpił od pierwotnego 
systemu i w d. 18 kwietnia b. r. zeznał, co następuje: 

W pierwszych dniach października 1863 znajdując 
się na drodze do Bourgueil był świadkiem głośnej 
rozmowy dwóch ludzi, z której się przekonał, że oni 
to zamordowali Dawida. Jeden z nich był Aleksander 
Hupont, robotnik z Bourgueil, drugiego zaś nie mógł 
poznać. Nieco później spotkał się z Hupontem, i ten 
mu obiecał za pewną sumę wydać oiało zabitego Da­
wida. Hupont zaś umarł już zeszłego roku.

Nie potrzebujemy nadmienić, że cała ta historya 
jest pięknie ułożoną bajką. (C. d. n.)

Frsyjechali do Krakowa od 20 do 21 grudnia.
HOTEL SASKI: Ignacy Suchorzewski wlaś. dóbr 

z Mielca, Włodzimierz Wilczyński wł. d. z Galicyi, 
Władysław Dąmbski wlaś. d. z Wojnieza, Apolinary 
Wisłocki wł. d. z Galicyi, Edward Tolłoczko z Gro 
dna, Mikołaj Kozłow wł. d. z Rosyi, Kazimierz Dzie 
duszycki wł. d. ze Lwowa, Feliks Rzewuski, Roman 
Rojewski kupiec z Francyi

HOTEL DREZDEŃSKI: Walenty Buraków wł. d . 
z Rosyi, Ernest Hausen z Rosyi, bar. Fozenberg Li
piński właś. 
z Płazów.

dóbr z Płazów, Józef Techner leśniczy

i

Lwów 14 grudnia. (Sprawozdanie tygodniowe). 
W ciągu ubiegłego tygodnia mieliśmy z malemi przer­
wami ciągłe zamieci śnieżne i mróz, który dochodził 
do —  12° R.

W handlu towarowym z powodu zbliżających się 
świąt widać większe ożywienie, nadchodzą znaczne 
transports towarów kolonialnych i biżuteryi, co zre 
sztą rokrocznie powtarza się o tej porze. Rozsyłanie 
nafty z Drohobyczy wielce jest utrudnione z powodu 
złych dróg, a kupcy mający transportować naftę w 
dalsze strony, nalegają aby ich przesyłki pierwej wy- 
expedyowane zostały. Odbyt na naftę jest ciągle dość 
ożywiony, chociaż pora spekulacyi już właściwie mi­
nęła, o tym czasie bowiem jhandlarze zwykle już mnie' 
zakupują. Naftę rafinowaną, na którą odbyt jest naj 
większy, płacono po 14 ido 15 złr. —  Z Krakowa

odchodzą ciągle do Warszawy transports chleba, od­
byt jest znaczny, korzystny, zdaje się więc, że wy­
wóz chleba potrwa przez czas dłuższy, zwłaszcza, po­
nieważ chleb krakowski jest w Królestwie Polakiem 
bardzo lubiony, Granica pruska jest ciągle jeszcze 
zamknięta, i dlatego znaczne partye wełny pierwo­
tnie do Wrocławia przeznaczone, posłane zostały do 
Wiednia i Berna. Z Bochni odchodzą do górnych W ę­
gier znaczne transporta soli, które zabierają furmani 
węgierscy wracając do domu po odstawieniu zboża 
przeznaczonego do Prus. —  Z Morawii i Szląska na­
deszło do zachodnich obwodów Galicyi kilka partyj 
spirytusów, a z Czerniowiec do Lwowa kilka wię­
kszych partyj kukurudzy przeznaczonych do gorzelni 
w wschodnich powiatach Galicyi. — Z wszy stkich mia­
steczek zachodniej części Galicyi wywożą rozmaite 
gatuki mięsa do Wiednia dla sprzedaży na targowi­
cy centralnej, i to jest powodem, że ceny mięsa wszę­
dzie u nas idą w górę, Między innemi wywożą także 

sarny. Znaczne zapasy cukru rosyjskiego przecho­
dzą ciągle przez Galicyę na Brody.

Handel zbożowy dość jest ożywiony w powiatach 
bocheńskim i tarnowskim skutkiem nadchodzących 
ciągle transportów zboża z Węgier, natomiast w wscho­
dniej części Galicyi handel ten porusza Bię w nader 
ciasnych granicach. Do Lwowa nadeszło kilka trans­
portów żyta rosyjskiego z Brodów, tudzież koleją 
czerniowiecką i posłane zostały do Prus. Na pszenicę 
mały jest odbyt, zakupują ten artykuł tylko do mły­
nów parowych, których właściciele przekonali się, że 
korzystniej je8t nabywać pszenicę galicyjską jak spro­
wadzać z Węgier. Młyny parowe w zachodniej części 
Galicyi lepiej wychodzą zakupując pszenicę węgier­
ską. Właściciele browarów poszukują jęczmienia w o- 
kolicy wzdłuż kolei czerniowieckiej, gdzie ma być 
najtańszy. Odbyt na owies joszcze się nie ożywił, 
chociaż doświadczeni spekulanci zapowiadają, że na 
wiosnę wywóz tego artykułu okaże się korzystnym. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170 fnt. po 13 złr. do 
13 złr. 50 c., żyto 160 fut. po 8 zlr. do 8 złr. 50 c., 
jęczmień 142 fnt. po 6 złr., owies 100 f. po 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu­
jące: Tarnów: pszenica 170 fuut. 12 złr. do 12 złr. 
50 c., jęczmień 140 funt. 6 złr. 50 c. do 7 złr., ży­
to 160 funt. 9 złr. do 9 złr. 10 c., owies 100 funt. 
3 złr. 50 do 75 c. Z powodu-znacznego dowozu z Wę­
gier spadły cokolwiek ceny pszenicy i żyta, zakupo- 
wano głównie na wywóz do Prus. Dębica : pszenica 
169 funt. 12 złr. 70 c., jęczmień 138 funt. 6 złr. 
28 c., żyto 160 funt. 8 złr. 75 c., owies 98 funt. 
3 złr. 40 c., rzepak 170 funt. celnych 10 złr. 50 do 
75 cent., popyt znaczny na pszenicę, na żyto dość 
dobry; nie ma popytu na jęczmień, owies trzyma się 
w cenie, na rzepak nie ma odbytu, nasienia koniczu 
nie dowieziono. Jarosław: pszenica 170 funt. 14 złr. 
żyto 159 funt. 9 złr., jęczmień 141 funt. 6 złr. 35 
c., owies 99 funt. 3 złr. 70 c. Popyt na pszenicę i 
żyto na konsumcyę miejscową ożywia się. Dowieziono 
znaczną ilość kukurudzy i nasion strączkowych. Prze­
myśl: pszenica 170 funt. 12 złr. 80 c., żyto 158 f. 
8 złr. 15 c., jęczmień 134 f. 5 ztr. 10 c., owies 98 
funt. 2 złr. 60 c.

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono koleją 
lwowsko-czerniowiecką 680 sztuk i posłano je do 
Florisdorfu. Z tutejszćj targowicy oddano na kolei 
300 sztuk wołów. Przed nadejściem lutego nie mo­
żemy się spodziewać znaczniejszych transportów by­
dła rzeźnego. Handel trzodą chlewną zmniejszył się 
z powodu zamknięcia granicy pruskićj a oraz drożyzny 
w kraju, będącćj skutkiem braku paszy. (Oaz. Lwow.)

( N a d e s ł a n e . )
Kto sobie życzy nabyć przepysznych a przy tem ba­

jecznie tanich podarunków na gwiazdkę lub Nowy 
Rok, niech przeczyta w dzisiejszym numerze umie­
szczone ogłoszenie Filipa Fromma w Wiedniu.

l*]rzegli$<£ polttyezuy.
Depesze telegraficzne.

> Pary* 18 grudnia. W tutejszych kołach dy­
plomatycznych zapewniają, że wszelkie doniesie­
nia zmierzające ku temu, że Rosya wobec projektu 
konferencyi przedwstępnej albo kongresu zajęła 
teraz stanowisko oznaczone, są bezzasadne. Z tą 
objawiającą się niestanowczością gabinetu rosyj­
skiego w tej kwestyi łączą tę okoliczność, że na­
znaczony wyjazd bar. Budberga do Petersburga 
znów stał się wątpliwym.

Pary* 19 grudnia. Monitor zamieszcza arty ­
kuł z Florencyi z dnia 1 5  b. m. o rozprawach w 
parlamencie włoskim. W yraża on nadzieję, że 
przyjdzie do wotum ugodnego, które wyrazi za­
sadę szanowania ustaw i traktatów. „Jakalwiek 
będzie osnowa tego wotum, nie ulega wątpliwości, 
żo wotum to odrzuci stanowczo myśl garibaldia- 
nizma.“

Pary* 19 grudnia. Na posiedzeniu Ciała pra 
wodawczego, S i m o n  rozbiera projekt ustawy c 
armii z trzech punktów widzenia, to jest z pun 
ktu wielkości, stósowności i pożyteczności ofiar 
żądanych od kraju. Zarzuca on projektowi, iż 
zwiększa ciężary wojskowe i zbyt odwleka pra­
wo zawierania związków małżeńskich przez rezer­
wistów. Mówca nagania urządzenie gwardyi na 
rodowej ruchomej, które znosi szanse korzystnego 
losowania i mówi, że polityka rządu obrażała 
obce ludy. Po dopuszczeniu się błędów, niestoso- 
wną jest chwilą żądać od Francyi, aby dała wszy­
stkich swych synów. Prawdziwa silą ludu spo­
czywa nie w stałych armiach, lecz w patryoty- 
zmie. Bar. D a v i d  naznacza istnienie upojonej 
zwycięstwami partyi militarnej za Renem; za Al­
pami zaś partya rewolucyjna jest nieprzyjaciołką 
Francyi. Położenie rzeczy i nakazuje Francyi prze-

zorność. Potrzeba nam silnej organizacyi milit r- 
nej; ta którą teraz proponują, będzie najmniej 
uciążliwą w Europie, a nawet lżejszą niż obecne 

ządzenia. Patryotyzm wkłada na Izbę obowią­
zek uchwalenia ustawy jednogłośnie. — Senat roz­
począł rozprawy nad petycyą względem zniesie­
nia kary  śmierci. We wtorek rozprawy te dalej 
będą prowadzone. Bióra odrzuciły trzy żądania 
interpelacyi. — UEtendard  utrzymuje, że pod 
względem projektu .ściślejszej konferencyi, nic no­
wego nie zaszło. Żadne mocarstwo nie zmieniło 
pod tym względem zapatrywania się swego.

Pary* 19 grudnia. (N. W. Tagb.). Poseł ro­
syjski bar. Budberg, który powołany został do 
Petersburga, nie wróci tu rychło, jak  słychać. 
Miał on kilka ważnych rozmów z p. Moustierem, 
i wymawiał mu „odstąpienie" Francyi od polity­
ki wschodniej, względem której liosya ułożyła 
się była z Francyą.

F l o r e n c y a  18 grudnia wieczór. Correspodance 
italienne pomimo oświadczeń La Patrie obstaje 
przy swojem twierdzeniu, ż e M e u a b r e a  wysłał 
do Paryża depeszę uskarżającą się na mowy w 
Ciele prawodawczem francuskiem ubliżające Wło­
chom i królowi.

Petersburg 18 grudnia. Urlop dany teraz 
posłom w Paryżu i Konstantynopolu bar. B u d- 
b e r g o w i i jen. I g n a t i e w o w i ,  był przez 
nich jesze w ciągu lata żądany. Równoczesny ich 
przyjazd da powód do n a r a d  z kanclerzem. Nic 
tu nie wiadomo o zamiaize ks. G o r c z a k o w a  
wystąpienia z gabinetu.

Londyn 19 grudnia. Mówią, żo władze otrzy­
mały listy z pogróżką podpalenia warsztatów o- 
krętowycb. Przedsięwzięto rozlegle środki ostro­
żności.

Londyn 19 grudnia. Rząd turecki zawarł tu 
umowę względem pożyczki 5 milionów funt. ster. 
na 6°/0 po kursie 62%  za 100. Pożyczka ta bę­
dzie zabezpieczoną na wszystkich skarbowych ko­
palniach węgla, miedzi, i złota i na części hara­
czu egipskiego. Jedna połowa pożyczki będzie 
natychmiast wypłaconą, a reszta w 18tn ratach 
miesięcznych.

Haga 19 grudnia. Mniemają powszechnie, że 
Izby jutro albo pojutrze będą zamknięte, poczem 
natychmiast Izba niższa zostanie rozwiązaną.

Hamburg 19 grudnia. Hamb. Nachrichten o 
glaszają telegram z Hanoweru, donoszący, że na 
czelny prezydent Hanoweru na zapytanie wzglę­
dem zbierania składek na podarunek dla króla 
Jerzego Hanowerskiego, dla uczczenia w r. 1868 
srebrnego wesela jego , pozwolił zbierać na ten 
cel składki, pod warunkiem, że nie będą z tem po­
łączone żadne niestosowne demonstracye polityczne. 

   -----
Dziś ma się odbyć w Izbie niższej Rady pań­

stwa jedno z najważniejszych posiedzeń. Wybór 
prezydyum i delegatów jest między innemi na po­
rządku dziennym. Do tej chwili (już przy zam- 
kięciu dziennika) nie odebraliśmy depeszy o prze­
biegu posiedzenia; być więc może, że Izba dopie 
ro na dziś wieczór odbyć się mającem drngiem 
posiedzeniu przystąpi do wyborów. Z wczorajsze­
go posiedzenia Izby niższej nie mamy również ża­
dnych sprawozdań, gdyż pociąg wiedeński z wie- 
czornemi dziennikami chybił, bióro koresponden­
cyjne zaś —  niewiedzieć dla czego —  uważało 
za pilniejsze przesłać nam d z i ś  depeszę o wc zo­
r a j  s z e m  posiedzeniu Izby panów.

Ciało prawodawcze francuskie zaskoczone zo­
stanie świętami w rozprawach nad reorganizacyą 
wojska. Część deputowanych żąda, aby cały pro­
jekt podzielić na dwie połowy, i jedną skończyć 
przed świętami, drugą po świętach; rząd , jak  to 
poznać z rad udzielonych przez La Patrie ', pra­
gnąłby, aby deputowani z wyjątkiem pierwszego 
święta Bożego Narodzenia obradowali nieprzer 
wanie aż do ukończenia. Opozycya zdaje się, że 
zechce natomiast przewlekać ogólne rozprawy, 
aby szczegółowych nie zaczynać przed świętami, 
lecz Izbę odroczyć do połowy stycznia. Rząd ma 
trudny orzech do zgryzienia z ustawą organizacyi 
militarnej, i zanosi się na żarliwszą opozycyę, ani­
żeli dotąd była w kwestyach spraw zagranicznych.

Zdaniem La Patrie, zapytania gabinetu floren 
ckiego w Paryżu tyczyły s ię  nie mowy ,p. Rou- 
hera, lecz konferencyi, a dotąd nie dano wyjtśnień 
pod tym względem z Paryża. Wszelako Corresp. 
italienne utrzymuje, a toż samo mniemanie znaj­
dujemy w dziennikach berlińskich, że jen. Mena 
brea żądał wyjaśnienia pod względem oświadczeń 
Rouhera. Daje to nawet do poznania minister wło­
ski w ostatniej swojej mowie. Co do konferencyi, 
zapytanie z Florencyi również wyszło; a  i na to 
nie ma odpowiedzi z Paryża.

Dziś miał bar. Budberg wyjechać z Paryża do 
Petersburga. Wątpliwość wyrażona pod względem 
tego wyjazdu w telegramie paryskim, zostaje usu­
niętą w telegramie petersburskim, który mówi, że 
bar. Budberg i jen. Ignatiew mają się naradzać 
z ks. Gorczakowem.

Pruska Provinzial Corresp. radzi sejmowi, aby 
nie rozchodził się na święta, lecz wykończył bu­
dżet przed ;Nowym Rokiem. Opiera się ona na 
konstytucyi, ale głównym celem tej rady jest to, 
aby sejm spieszył się.

Kraje niemieckie wcielone do Prus: Hanower, 
Hessya i Nassau płaciły pod swojemi rządami 
rocznie podatków stałych 7 milionów; teraz pod 
rządem pruskim płacić będą 9 milionów. Z tego 
powodu urzędowa Nordd. allg. Ztg wykazuje, że 
gdyby kraje te były pozostały udzielnemi, ale na­
leżały do Związku północno-niemieckiego, musia­
łyby płacić jeszcze o 2 miliony więcej na cele 
militarne Związku, które wynoszą po 2%  talarów

na każdą głowę ludności.
Między Holandyą a Prusami istnieje pewna u- 

raza z powodu Limbnrga. Minister holenderski 
hr. Zuylen dał był bowiem w Izbie do poznania, 
iż Prusy domagały się pewnego od Holandyi wy­
nagrodzenia za wyłączenie Limburga ze Związku 
niemieckiego. Zaprzecza temu Nordd. allg. Ztg, 
twierdząc, że Prusy sprzyjały zawsze wystąpieniu 
Limburga ze Związku, gdyż pozostanie jego nie 
przyniosłoby Niemcom żadnej korzyści, a dla Ho­
landyi byłoby ze szkodą. Ale to przyjazne dla 
Holandyi usposobienie Prus narażone było w le- 
cie 1866, skoro poseł luxemburski pozostał w Bun­
destagu po wyjściu z niego Prus i brał udział 
w jego uchwałach „bezprawnych". Skutkiem tego 
rząd pruski czuł się być obrażonym, a ze strony 
Holandyi nic takiego dotąd nie zrobiono, aby u- 
sposobienie to ustąpiło.

Londyńska Army-and-Navy-Oazette zwraca u- 
wagę na fortyfikacye rozległe, któremi rząd rosyj­
ski obwarował K e r c z  wbrew traktatowi pary­
skiemu z r. 1856, zabraniającemu Rosyi zakłada­
nia twierdz na brzegach morza Czarnego. Rzeczo­
ny dziennik militarny nazywa Kercz nowym Se- 
bastopolem, który ogromne pieniądze kosztuje i w 
przypadku nowej wojny wschodniej, może oddać 
znamienite usługi. Dotychczas nie znależlimy śla­
du, aby które z państw podpisanych na traktacie 
paryskim czyniło z tego powodu zapytanie u ga­
binetu petersburskiego. Wszelako ten mógłby się 
łatwo wytłumaczyć, gdyż Kerez leży od strony 
morza Azowskiego, a przeto morza wyłącznie po­
siadłościami rosyjskiemi objętego.

Jeden z ustępów mesażu prezydenta JohnBona 
maluje smutny stan przekupstwa urzędników, ja ­
ki się w Ameryce rozpostarł od ostatniej wojny, a 
słowa te w ustach naczelnika kraju są dowodem, 
iż złe bardzo jest wielkie. Mówi on bowiem: „W ia­
domo powszechnie, że oszustwa olbrzymich roz­
miarów dzieją się na szkodę skarbu publicznego 
i że kosztem skarbu ogromne powstały majątki 
prywatne. Ten rodzaj zepsucia szerzy się i jeżeli 
mu się nie zapobieży, sprowadzi niezadługo zu­
pełny upadek i wielką hańbę. Wierzycieli skar­
bowych i kontrybuentów musi zarówno obchodzić 
uczciwy zarząd fiaansów, a żadna z tych obu ka- 
tegoryj nie wytrzyma długo tego nienasyconego 
i rozległego łupiestwa. Wiele jest przyczyn tego 
stanu, tak dla nas niezaszczytnego. Niektóre ro­
dzaje podatków nęcą niepowściągliwie do uchy­
lania się od zapłaty. Wielkie pieniądze, które po­
bierają urzędnicy za osłanianie tego oszustwa, 
mają w sobie tyle ponęty, że cnota wielu ludzi 
nie jest w stanie im się oprzeć. Niewątpliwie ta 
widoczna pogarda obowiązków konstytucyjnych, 
jak ą  się chełpią najwyżsi ludzie i największego 
używający wpływu w kraju, znacznie osłabiła mo­
ralne poczucie obowiązków u niższych urzędników".

W skutku zawiei śniegowych, chybiły nas wszy­
stkie dziś nadejść mające poczty.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gz&sn “
Wiedeń 21 grudnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby wyższej Rady państwa bar. H o c k  
zdawał sprawę z wypuszczonego w dniu poprze­
dnim § Śgo. Różnice między obustronnemi mi­
nisterstwami załatwione zostały przez zmianę 
redakcyi tego paragrafa. Zmiany te tyczyły się 
rozciągnięcia solidarnej rękojmi obu połów pań­
stwa również na papierową monetę zdawkową, 
tudzież, iż rękojmia biletów skarbowych przez 
oznaczenie ilości tych biletów na 312 milionów 
jakoteż przez porękę w obligacyach salinarnych, 
wyraźniej jest wypowiedzianą. Następnie § 5ty 
uchwalony został w nowem zredagowaniu bez 
rozpraw, a następnie cała ustawa o długu państwa, 
tudzież ustawa o kwotach, wreszcie traktat cło- 
wo-handlowy z Węgrami przyjęte zostały w trze­
cim odczycie jednogłośnie. Przy traktacie han­
dlowym przyjęto wniosek dodatkowy tej treści: 
Zawezwać rząd, aby pod względem wolnego pize- 
siedlania się, równouprawnienia obywatelskiego i 
wspierania się w wymiarze sprawiedliwości w o- 
bu połowach państwa, przyszła do skutku umowa 
z Węgrami na drodze ustawodawczej.

Pary* 20 grudnia wieczór. Dzisiaj w ciele 
prawodawczem w rozprawach nad ustawą orga­
nizacyi wojskowej Maurice R i c h a r d  odrzuca bez­
warunkowo projekt rządowy, albowiem przyjęcie 
onego sprowadziłoby niewątpliwie wojnę. Pułko­
wnik R e g  u is  zbija takowy, albowiem nie odpo­
wiada on celowi, który ma na oku, uznaje jednak 
konieczność powiększenia sił zbrojnych Francyi, 
jako następstwo zmian zaszłych w Europie. M a- 
g u i n  występuje przeciw projektowi z powodu cię­
żarów, jakiś spadną na ludność.

Rzym 20 grudnia. Kardynał U g  o 1 i n i umarł. 
Papież odbył tajny konsystorz i po allokucyi je ­
szcze nieogłoszonej, prekonizował arcyb iskup i 
Mechlińskiego (Malines) i innych prałatów.

Florencya 20 grudnia, wieczór. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych po oświad­
czeniu ministerstwa, że ogłoszenie depesz żądane 
przez Rattazzego nie jest państwu szkodliwe, Izba 
uchwaliła wydrukowanie takowych. (Dokumenta te 
z czasów ministerstwa Rattazzego dowodzić mają, 
iż ówczesny rząd włoski przeciwnym był wypra­
wie Garibaldego na Rzym. Red.)

Kursa. W i e d e ń  21 grudn. godzina 2 po połud. 
Metaliki 58-20. — Pożyczka narodowa 64-90.— 
Losy z roku 1860 82*30.— Akcye banko 677.— 
Akcye kred. 18420. Londyn 121*35. — Srebro 
119-50.— Dukat 5-76.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 
Antoni Mitobnkowski.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  31 grud. 
Sreb. poi. st. za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak. k.g.bezk.idyw.
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy banku bipot.
W ie d e ń  30 grud. 
5» Metaliki ua w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki nam. k.
„ Obi. ind. niż. Aust. 
„ „ czeskie.
n » węgierek.

#».Vinr i h

żądają płacą

109 107
114 111
71 69

404 396
168 164
180 175
85 83
120 118
5 80 5 65
9 75 9 55
10 — 9 8 i
80? 79?
84? 83?
65? 64?
207 203
171 1G6
95 94

62 70 53 50
66 85 65 65
56 — 55 85
90 — 89 —
91 — 90 -
69 75 69 —
71 — 70 —

żądają płacą

5J Obl.ind.galicyjs. 
,  buków.

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
52 Banku nar. losow. 
4j Galicyjskie . . 
5Jj Węgierek, los. 
5J Boden Cr. austr. 
jPożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

, ,  „ 1854
, „ „ 1860
, n * 1864
, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegl. par. na D. 
, Ks. Esterhazy
„ Księcia Salm.

„ Palfy. 
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich,
„ Rudolfa . .

64 — 
64 — 
64 -  
99 75

96 80 
79 — 
90 —

103 50

150 — 
75 25 
83 50 
75 30 
33

138 50 
87

118 — 
31 50 
94 75 
37 — 
35 50 
35 50 
17 50 
31 25 
15 
12 60

63 50 
63 50 
63 50 
99 35

96 00 
78 -  
89 75 

103 50

149 50
74 75 
83 SO
75 10 
21 50

128 35 
86  —  

115 — 
31 — 
34 25 
36 
25 — 
25 
16 50 
30 75 
14 50 
12 35

Aka. bank. i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubickiej . 
południowe) . 
Galicyjskiej . 
Czerniow. . . 

Oblig.pier wszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5’ za 

— — lOOfl.k.m 
(sr.pr). 100 fl. w. a.

— (Emis. 1862) „ ,  
Kol. Rząd. St. 500 fr. 
* n „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. St. 600 fr.
Bony 6® 1876-1876. 

Kol.pół.C.F.lOOfl.k.m. 
„ za 100 fl. w. a. 

w sreb. 5« „ „ 
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a. w. sr.100 fl. w. a. 
Kol. połud-pół-niem:
— 5jj — za 100 fl.
— — w srebrze

Mai* ptoo»- Maił 1 plac* żądają płacą
Kol.Gal.K.L.300fl.w.a '"1 Pruskie bilety kas.. ~1 78? 1 78?

680 679 w srebrze 5 | za 100 98 —j 97 50 4 4

184 40 184 20 Kol.Gal.K.L. Emis. II 90 — 89 76 L w ó w  19 grudnia.
484 — 483 — Kol. Lw. Cz.po 300 fl. Dukat holenderski . 5 76 5 70

1700 1695 — (w sr. 5 J zafl. 100.) 81 50 81 — „ cesarsKi. . . 5 79 5 73
241 50 241 30 „ v n Emisya 1867. 85 50 85 - Półimperyał rosyjski 10 6 9 92
140 35 139 75 „ Grac-Kofl. za 150 fl. Rubel srebr. rosyjski 1 92 1 87
133 25 131 75 — (wsr. 4JJJ zafl. 100 75 50 74 50 » P»P » 1 68 1 66
169 75 169 25 Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w. 81 50 81 — Talar pruski. . . . 1 80 1 78
305 — 204 60 „ półn. czes. po 300 fl. Listy gal. b. kup. w . a. 78 70 78 9
168 75 168 60 a. w. w sr. po 5»za 100n 90 60 89 50 V „ m. k. 83 63 83 —

Tow.Zegl. par. naDu: Listy zast. banku hip. 94 80 94 21
— — za fl. 100 m.k. 98 50 97 50 Obligi indem. b. kup. 64 41 63 83

101 - 100 50 Austr. Loyd fl.lOUm.k. 92 — 10 - 5° Pożyczka naród. 65 3 64 35
89 - - 88 50 Kol. Czes. po 300 fl. Akc. kol. gal. b. kup. 235 63 203 81
87 — 86 60 — (w sr. 5jjzal00fl.) 91 - 90 50 ? „ lwow.- czer. 169 13 167 25

122 — 121 50 Waluty. Akcye banku hip. gal. 74 60 73 —
117 - 116 50 Cesars. korony. . . —  — — ----------------------------------------

103 50 103 — ,  dukat na wagę f 5 77 6 76 W a r s * . 19 grudnia.
211 50 311 — „ — obrączk. 5 77 5 76 Listy zast. 1 ser. rub. 79 50 79 17

91 — 90 50 Złoto al marco . . 5 75 5 73 » "* * ser. „ 68 75 68 33
88 50 88 — Napoleondory . . . 9 73 £9 71 kupon „ --------- 1 951

107 — 106 75 Fiyderyki................ 10 20 10 10 Listy likwidac. , 57 55 57 15
73 — 73 — Luidory (niemieckie) 9 95 9 85 kupon n _ _ — 20

Suweryny angielskie 12 25 13 11 Pożyczka r. 1865 „ 118 50 — —
90 75 90 — Imperyały rosyjskie 10 6 10 — r. 1866 , 112 50 — —

Srebro .................... 120 — 119 50 Kolej warsz. wied. „ 68 — — —
79 50 79 — Srebro, kupony . . 120 — 119 76 „ warsz. byd. „ —  _ 54 33
88 75 88 — Talary związkowe . 1 80 1 79 ,  warsz. teresp. 81 — 80 —

Pociągi osobowe na kolejach Łdaznych
od lOgo Czerwca r. b.

łiideliodzą:
Krakowa do W iednia , Wrootawia 7-10- rano; 3.30 po 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godz, 
8 rano — do Lwotoa 10.30 rano; 0.30 wieczdr— 
•lo Wieliczki 11 raur.

1 Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
c Granicy do Szcsakowy o godzinie 11.37 przed pełu 

dniem; 2.5 po południu,
Szczakowy do Krakowa *.51 po południu; 

ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór; 
i Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 0.4<J wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po połndniu.

frzyetiodiąi
do Krakowa 1  Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—a Wro 

c.ławia o godzinie 8.45 rarrj — z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 5.21 wieczór 
ze Lwowa 3.65 popołudniu; 8.11 rano— z Wie­
liczki 6.15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa 1  Krakowa 8.39 rano; «.36 wieczór 
do Wir,dwa z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór



4 CZAS z Niedzieli 22 Grudnia 1867.

' Z a p r o s z e n i e
do prenumeraty na III i IV kwarta/

„Przeglądu Polskiego/1
pisma miesięcznego poświęconego histo- 

ryi, literaturze i polityce.
Cena prenumeraty rocznie 12 złr. — ct.

półrocznie 6 „ — „
kwartalnie 3 „ — „

Zeszyt pojedynczy kosztuje 1 „ 50 „
& ĘF  Administracya „Przeglądu Pol- 

skiego“ przy ulicy Gołębiej pod I.. 173 
w Krakowie, ma jeszcze w zapasie kom­
pletny zbiór zeszytów z I. i II kwartału 
roku ligo. (1964-4-5/T

¥ e i a o - n 7 l ł i n r l m  naukow ego dla m iejskich 
V o  * w iejskich dzieci od la t

6 do 12, w ydaw anego przez S tan isław a S zk lar­
skiego,w yszły  części: V, VI, iV lI— i są  do n ab y ­
cia w głów nym  składzie w księgarn i W. W ie 
logłow skiego i W . Jaw o rsk ieg o  oraz D .E. Frle- 
d leina  i Jó z e fa  Czecha w K rakow ie. Cena k a id e j 
części 25 cnt. W zorków  rysunkow ych dostać mo­
żna także  w Handlu P. B iasoniego i P  Fiszera.

(1998-2 3 T

GWIAZDKA CIESZYŃSKA,
pismo dla nauki, przemysłu, zabawy i wia­

domości politycznych, 
zawiera: powieści, wspomnienia historycz­
ne, rzeczy narodopisne, przyrodoznawcze, 
nauki gospodarskie i przemysłowe, środki 
lekarskie, korespondencje, wiórsze, roz­
prawki humorystyczne, treściwe zestawie­
nie bieżących wypadków politycznych, no­
wości piśmiennicze, rozmaitości, ogłosze­

nia i. t. p.
Wychodzi co sobota w Cieszynie na 

Szląskn austr. Przedpłata roczna z pocz­
ty wynosi 4 Złr. 60 cut., półroczna 2 Złr. 
30 cnt-

Redakcya w  ciągu 20 letniego wydawa­
nia tego pisma, szczególnie dla klasy śre­
dniej przeznaczonego, zjednała sobie wie­
lokrotne dowody uznania rodaków, i chcąc 
wytrwać w  swojem przedsięwzięciu, zapra­
sza do wspierania jćj usiłowań liczną pre­
numeratą. (1981 -3)T

Eau dentifrice des Cordilieres
eczy szybko i radykalnie najgw ałtow niejszy ból 
zębów i w szelkie cierpienia od zębów pochodzą­
ce. — U życie codzienne tej W ody, jak również 
I * r o s z k u  k o r r t y l i e r s k i e i r o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Skład głów ny w ‘Paryżu przy ulicy R ivoli 33; 

w K r a k o w i e  w aptece W go Brunona Afir.zyń- 
skiego i w e L w o w i e  w aptece W go Piotra  
M ikolasza  — w W a r s z a w i e  w Składzie ma- 
teryałów apt. p . Oallego w P o z n a n i u  w a-
ptece Dra p. Man kie wicza. (1841-5-24)T

I j a n g p o s z u k u j e  s ę  A a u c z y c i c -
m  l a  d o  d o m u  o b y w a te ls k ie g o  

n a  w ie ś ,  k łó r e n b y  b y ł  z d o ln y m ? p r o w a d z ić  

p r z y s p o s o b ić  s ie d m io le tn ie g o  c h ło p c z y -  
a d o  e g z a m in ó w  z e  s z k ó ł  lu d o w y c h —  

B liższa  w ia d o m o ś ć  p o d  lite r a m i B. R . S . ,  
p o c z ta  K o ła c z y c e ."  ( i 9 o a - 3 ) T

Szczególnie dobre i tanie Zegarki,
O b fic ie  z a o p a tr zo n y , o d  w ie lu  

la t s ły n n y

SKŁAD ZEGARK0V
JfM. H e r z a ♦

K e g a r m l i i t r z a  w  W  l e d n i n ,  
S t e f a n i i p l a t x  di.*1

hjtS' „ Aussenseite de Zwettlhofes,11' ^ ©  
nastręcza wielki dobór w szelkiego gatunku ze ­
garków, dobrze /regulow anych z jednorocznem  

z a r ę c z e n i e m  podług cennika.
Do każdego zreg lowanego zegarka, dodawany 
będzie list poręczający; Zegarki nieobciągane 

o 2 zlr. taniej.
W szystkie zegarki opatrzone są znakiem praw­
dziwości ck. Urzędu próbierezego w  Wiedniu. 

€ » e n e w s k l e  Z e g a r k i  k i e s z o n k o w e  
Srebrne cylindr. na;4 kamieniach . . od 10— 12 zł 

dto z brzegiem złotym  i kopertą
o d s k a k u ją c ą ............................„ 1 3 -  14 „

dto d a m s k ie ..................................... „ 13—18 „
dto cylindr. o 8 kamieniach . „ 16—17 „
dto z podwójną kopertą . . „ 15—17 „
dto ze szkiełk iem  kryształów. , 15 - 17 „
dto kotw icow e (A nkry) na 15

k a m ie a ia c h ............................... „ 10 - 19 „
dto z podwójną kopertą . . . „ 19—23 „
dto angielskie z* podwójną kop. „ 19—25 „
dto dla panów w ojsk ow ych ,

z pod w . kopertą . . . „ 24 —26 „
dto Remontoirs, lepsze, do n a ­

kręcania przy uszku . . . „ 2 8 —30 „
dło dto z podw. kopertą „ 3 5 - 4 0  „

Złote cylindrowe, (złotu N 3), na 8
k a m ien ia ch ................................ „ 30—33 „

dto ze z ło ^  k a p s lą ......................... „ 3 7 - 4 0  „
dto dam skie na 4 i 8  kamień. * 2 7 - 3 0  „
dto „ em aliow an e. . . „ 34—36 „
dto „ ze  złotą kapslą . „ 3 6 —40 „
dto „ emaliowane z aya-

mentami . . . .  „ 45 —48 „
dto * ze  szkiełk . kryszt. „ 42 45 „
dto „ z podw. kopertą

na 8 kamieniach. „ 45 48 „
dto „ em aliowane z dya-

mentami . . . .  „ 58 65 „
dto kotw icow e (A n k ry ) na 16

Z  d n i e m  I g o  S t y c z n i a  1 8 6 8  będzie wychodzić

D ZIENN IK  LWOWSKI
( R O K  I I )

w  z n a c z n i e  p o w i ę k s z o n y m  f o r m a c i e ,
P r z e d p ł a t a  w  miejscu lub z przesyłką pocztową 3  razy tygodniowo

w y n o s i ............................... miesięcznie 1  złr. —  ćwierćrocznie 3  złr.
z przesyiką codzienną dto 1  „ J O c .  dto 3  „ 8 © c .

T Y G O D N I K  illustrowany L W O W S K I,
w staranniejszym i wytworniejszym nakładzie nadal wychodzić będzie. 

P r z e d p ł a t a  ćw ierćroczna 3  złr. —  półroczna 4  złr.
Z przesyłką pocztową dto 2  „ 2 ©  dto 4  „ 4 0  c.

/2oo524) Od Wydawnictwa Dziennika i Tygodnika Lwowskiego"

kamieniach . 40—44
dto lepsze z kapslą złotą. . . „ 50—60
dto  z podwójną kopertą . . „ I
dto  z kapslą złotą po złr. 65, 70,

80, 90, 100, d o .......................

55 — 68
120

d to  ze szk iełk iem  k rysz ta ło -
wem i kapslą  z ło tą  . . . „ 6 0 - 1 5  ,

d to  d a m s k ie ........................................   45 — 48 „

d to  „ ze  szkłem  k rysz ta ł. „ 56 60 „
d to  „ z podw ójną  k o p e rtą  „ 64 66 „
d to  „ R em onto irs . . 7u, 80, 90, 100 „
d to  „ „ z podw ój­

ną k o p e rtą  . . l l o ,  120, 150 „ 
B u d z ik i po  6 złr., ze z e g a re m ......................... 7 „

Majwlękaiy Skład
Zegarów w ahadłow ych w łasnego wyrobu,

z dwalełnlem «aręexenlem,
co dzień  do  n a k rę c a n ia .....................z łr. 9, 10, 11
co 8 dni do n a k rę c a n ia .....................z łr. 16. 20, 22

dto bijące  g o d z in y  i pół godz. złr. 30, 33, 35
dto  ‘ d to  kw adranse  z łr. 48, 50. 55

co m iesiąc do nak ręcan ia  z łr .................  28 30, 32
Za opakow anie  zegarków  w ahadłow ych zł. i -50 
R eparacye w ykonyw ują się  ja k  nalepićj, za ­

m ów ienia zam iejscow e w y p ełn ia ją  się najpun­
ktualn iej, za poprzedniem  nadesłaniem  należytości 
lub uobrauiem  takow ej pocztą. N iedogodne mo­
g ą  być  zam ienione. ‘ (1»70 6 )

Zegarki z ło te  i sreb rn e  p rzy jm u je  po  n a j  w y ż  
i z y c h  cenach w zam ian. '

I f .  Eter z, 11
Zegarm istrz w W IED N IU . S tefsnsp la tz  6.

Pewna pomoc dla cierpiących na włosy.
! ! ! N a j l e p s z y  ś r o d e k  u p i ę k s z e n i a  w ł o s ó w ! ! !

c.k. wyłącz. uprzvwilej.

CHINO-GLYCERY-ijtNOWA POMADA
E . G r o s s a  i G. H e l i a ,

Magistrów Farmacyi.
Ta p r a w d z iw ie  s k u t e c z n a ,  a zarazem w y b o r n a  k o s m e t y c z ­

n a  P o m a d a  n a  p o r o s t  w ło s ó w ,  używaną jest z najlepszem powo­
dzeniem przeciw w y p a d a n iu  w ło s o w ,  na s z y b k ie  i  z u p e łn e  u s u ­
n ie c ie  t w o r z e n ia  s ię  łu p ie ż u ,  na w z m o c n ie n ie  i  o ż y w ie ­
n ie  d n a  w ło s ó w ,  również korzystną okazuje się być do u p ię k s z e n ia  
w ło s ó w ,  robiąc ich m ię k k ie m i ,  p o ły s k u j ą c e m i  i  h ę d z ie r z a -  

w e m i , zachowuje je od s iw iz n y .
Cena wielkiego słoiku 1 zlr. 50 cent. — małego 90 cent.

BIB. Do każdego słoika Pomady Chino-glycerynowej, dołącza się bro: 
szura, opracowana na zasadzie najnowszych naukowych badań pod tytułem- „ Anleitung zur rationellen Pflege der Haare und zur Regeneration des ge 
schwachten und entkriifteten Haarbodens.u

G łó w n y  S k ła d  r o z s y ł k o  w y :  Apotheke ,zum rothen Krebs,* 
am hohen Markt in Wien.

Składy: w K r a k o w i e  u p .  J ó z e f a  J a h n a  — we Lwowie 
u aptekarza p. A. Berlinera, — w Tarnowie u p. Wielogórskiego.

Wysyłki pocztowe za odebraniem należytości lub pobraniem pocztą u- 
skuteezniają się szybko. — Opakowanie policzą się jak najtaniej. ('1852-5-12 T

HERBATA.
Ogólnie lubiona i znana jako wy­

borna

Londyńska mięszanina,
fu n t  w ie d e ń s k i  p o  .-diL z ł r .  
jest prawdziwa jedynie do nabycia 

przez H a m b u rg -sk l
Skład Kawy i Herbaty,

Wien, verlAngerte Weikburggasse 27, 
(neben Obermeyer’s Bierhalle in der Gar- 

tenbau-Gesellschaft). 
mówienia zamiejscowe szyb­

ko się wykonywają. (!956-3-12)T

Maszynki do szycia
na podarunki Gwiazdkowe lub 

Noworoczne
poleca

największy europejski Zakład wyrobów 

Maszyn do szycia

JBollvnanna 
w  Wiedniu,

3 1 ,  Rothenthurmstrasse 3 1 .
J ^ ^ C e n n ik i z drzeworytami 

darmo i opłatnie. (i8 i7-c-i2)T

<9. G . P o p p a
Anatherinowa woda do ust.

Wielkie powodzenie jakiegoś szczegółu chociażby, największą pracą i na­
kładem osiągnięte, jest dla pewnych kawalerów przemysłu zawsze wygodnym 
środkiem, aby Publiczność uwieść, ofiarując pod podobnem iub nawet tern samem 
nazwiskiem zły towar i za tanią cenę.

Anatherinowa woda do ust, J. G. Poppa, lekarza zębów w Wiedniu 
S tadt Bognergasse Nr. 2., która od 20 lat jako najlepszy w tym rodzaju ko­
smetyczny produkt w kraju i za granicą uznaną została, jest tą  specyalnością, 
której nazwa jest użytą aby przynajmniej tę część publiczności w błąd 
wprowadzać, która się pozornie bardzo tanią ceną da ułudzić i do zrobienia 
próby namówić. Naturalnie wystarcza tylko jedna taka próba, aby się przeko­
nać, że za 40 centów dostać można zafarbowanej mixtury lecz nie sławnie 
znanej Anatherynowej wody do ust Poppa. której dziś tak jak  przed 20 laty fla­
konik 1 złr. 40 centów kosztuje a dla swych równie rzadkich jak  kosztownych 
składników, któych mieszanina pomimo wielu chemicznych prób zawsze wy­
łączną tajemnicą wynalazcy pozostała, nie może być taniej wyrobioną.

Celem tego] ogłoszenia jest, aby szanowną Publiczność zachować od

SEf~ O m a m i e n i a
Anatherinowa woda do ust w skutek nowego dodatku, który się świetnie 

skutecznem być okazał, jest od 1864 roku ponownie na 15 lat uprzywilejowa­
ną; łatwo ją  poznać można po znaku na flakonie i etykiecie zewnątrz pod 
tytułem

k. k. a. p. u. v. Anatherin - Mundwasser.
Woda ta p r a w d z i w a  jest t y l k o  u podpisanego właściciela przywileju 

lub też u od czasu do czasu ogłaszanych firm kupieckich w Wiedniu na pro- 
wincyach i za granicą do nabycia.

J. fil. Popp.
lekarz od zębów Bognergasse Nr. 2.

Powyższy artykuł utrzymują: 
w  K r a k o w i e :  p. Górecki, p, J. Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Sie­

dlecki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. Dr. Sawiczewski apt. i p. Dr. 
Karzycki apt. i apteka „po'd Barankiem" p. W. Redyka. 

w e  L w o w i e : apteka dawniej Milinga, teraz Dra. chemii p. Tytusa Zarzyc­
kiego,, p. Mikolascha apt., p. A. Berlinera apt., p. Ehrenbergera apt.,
p. Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera, p. Zygmunta Ruckera.

Także utrzymują takową na Składzie.
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — w Bielsku p. Stańko apt. — 

w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. —  w Bochni p. Niedzielski, —• w Brodach p. 
Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. Zminkowski aptekarz i p. B. Fadenhecht 
w Buczaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschiitz — w Czerniowcach p. Ró­
żański p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintzner — w Dolinie p A. Schulz ka- 
syer m.— w Dobromilu p. A. Grotowski apt. —  w Drohobyczy p. Kleczkowski — 
w Dydowie p. M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński —  w Jaworowie | 
p. L. Lachowicz apt. —  w Jarosławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Ró- ] 
żański, p. K. Laden, p. Rchaje Hermann i p. Sidorowicz apt. —  w Krynicy I 
p. M. N itribitt apt. —- w Lutowiskach p. M. Konicki —  w Monasterzyskach | 
p. Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. Kosterkie- 
wiczowa wdowa — w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski i p. M. 
Baumann — w Kimpolungp. Ber-Som m er— w Przeworsku p. Switalski a p t .— 
w Radowcach p. K. Teichmann — w Rozwadowei p. Marecki — w Rzeszo­
wie p. J. Scheiter i Syn — w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedel apt,, 
p. A. Rosenheim -— w Sanoku p. Jaklicz — w Stanisławowie p. Beill apt, 
i p. B. Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt. — w Serecie p. I. Som­
mer — w Suczawie p. E. Totezat apt. w Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikow- 
ski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. Moraw etz — w Turce p. A. Czer-
niański — w Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge —  w Zaleszczykach p. Ko
drębski —  w Złoczowie p. Wolf Korkes, p. A. Gottwald i p' Krzyżanowski 
apt.— w Czerniowcach p. Alt syn apt.— w Buczaczu p. Kodrębski i Kerzel— 
w Stryju p. Kornberger apt. — w Stanisławowie p. Switalski — w Żółkwi p. 
Krzyżanowski aptekarz. (1586 -4)T

LOSOW KREDYT OWYCH
których ciągnienie odbe0dzie się

I f d n i a  Stycznia 1 S 6 §  r . ,
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F . J . K IR C H M A Y ER  i SY N
W  H l l A K O W I E . (1972-4-)Tg

Fabryka dla zachow yw ania O w o c ó w  
i d e l i k a t n y c h  J a r z y n  

J . E b s t e i n a  w Wi e dni u ,  
Stadt, Annagasse N. 18, zaleca

K o m p o t y ,  s ł o i k  p o  3 6  c t .
Marmoladę, Fasolę, Groch itp. Soki o- 

wocowe do lodów, Sok malinowy, 1 żydlik 
60 ct., 1 mas 2 złr. (19S7 -3)T

I la tw ie f  m ó w ić  o  foócie, 
a n iż e l i  g;o z r o b ić ,

ŁK to na dobrych nogach, a  w łaści­
w ie na  dobrych p  o -  
t l e s z w a c l i  stać 
c h ce , k to . jes t mi 
łośnikem  zgrabnego, 
trw ałego , m ocnego o- 
buw ia, niech nabyw a 

na sw ą po trzeb e  w nanym

SKŁADZiE FABRYCZNYM
Emanuela Sterna

w Wiedniu, S tadt, M ariengasse N. 2
gdzie  na jp iękn iejszy , n a j l e p i e j  w ykonany , 
w na jbogatszym  w y b o rze , zapasow y tow ar, 
z na jróżnorodniejszych  m atery j i gatunków  
sk ó r, po następu jących  z a d  z iw i  aj ą c o  ta ­

nich cenach o trzy m ać  m ożna :* 
H a m a s z k i  m ę z k f e :

Ze sk ó ry  do g lancu i m atow e, zlr. 4, 4-50,
4-80, 5,

K oźle i cielęce, 4-50, 5, 5-50, 6 złr.
d to  sk ó rą  rękaw , obkład . 6, 5-50 6 złr. 
d to  z ko łkam i, śrubam i, kapam i i poczw ór 

n ą  podeszw ą, 6, 6-50, 7-50, 8 zlr.
Z rosyjskiego lak ieru  g ładk ie , obk ładane, 5,

5-50, 6, 7, 7-50.
„ salonow ego lak ieru , 5, 5-50, 6, 6-50.
„ d to  o b k ładane  ko lorow a skórą , 6,

6-50, 7, 7-50 złr.
K am aszki suk ienne  n ieprzem akalne, d la c ie r­

p iący ch  na nog i, po tró jne podeszw y , 4, 
5, 6, 6-50 złr.

H a m a s z k i  d n i n s k i e i  
Prunelow e aksam itne z korkam i, 1'80, 210 , 

2 50, 2-SO, 3, 3-30, 3-50, 4 złr. 
d to  now. k sz ta łtu , 3-5 0 ,4, 4 50, 5, 6 złr.
d to  z gum am i, 2-50, 2 80, 3, 3 30, 3 80,

4-60 złr.
Ze sk ó ry  m atow ej, koźle j, g lancow nej, cielę­

cej, z pół-podesz. 3, 3-50, 3-80, 4 zł. 
d to  w najlepszym  g a tu n k u , 4-50, 5,

5-50, 6 z łr.
Z kolorow ej sk ó ry  i m atery i, 4-50, 5, 6, 7 zlr. 
N ieprzem ak. ze śrubam i, 4, 4-80, 5-80, 6-50 zł.

U a i n a s z k i  t l l n  d z i e c i :  
A ksam itne, prunelow e, skó rzan e , 90 c t., l -20, 

1-50, 2 , 2-50 złr.
K a m a s z k i  d l a  r l i l o p r ó w :

Z e sk ó ry  m ato. i ciel., 2,2-50, 2-80, 3, 3- 50 zł.
K a n i B s z k i  ( l i n  p a n i e n e k  t

A ksam itne, skórzane, p runel. 2, 2*50,2*89, 3  zł. 
d to  n a jlepszy  g a tu n ek  3, 3-30, 3-50 złr. 

W ielk i Skład  dam skich K am aszków  z k o r­
kami, od 5 do 6-50 z łr., z wielu tu  niewymie- 
n ionych  g a tunków  sukna, fu tra, jedw ab iu , a- 
tłasu, itp. itp., j e s t  zaw sze w zapasie.

Zam ów ienia w edług m iary  i reperacye szyb­
k o  się załatw ia ją . Po lecen ia  zam iejscow e w y ­
k o n y w ają  się  za pobraniem  należytości pocz­
tą . — K upu jący  hurtow nie o trzym ują
szczególną zniżkę. ‘ gS gP W ch ó d  w tę  ulicę 
je s t  albo  przez Ś au ern m ark t, lub p rzez Ro 
then thurm strasse, nap rzeciw  W ollzeile. 
_________________ (1672-16-30)_________________
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Porcelana.
Od najwytworniejszej do najtańszej 

sprzedaje

J P _  _  N aglergasse N. 9, in Fiirst 
■ *  E sterhasy’schen H ause,

U i e n .
Serw isy sto łow e na 6 osób, 40 sztuk, 

tak  w zw yczajnym  ja k o  też najm odniej­
szym  kształcie , od  8-50, 10, 12, 15, 20 do 
30 z łr.

Serw isy  stołow e na  12 osób 81 szt., od 
20, 30, 40, 60. do  100 złr.

Serw isy  do kaw y  i herbaty  na  6 osób 
od 3-50, 4, 5, 6 do 30 złr. 

d to  na 12 osób, od  5 50, 6, 8, 10 do 
40 złr.

Mocne, dobre  ta le rze  porcelanow e, po
14, 16, 18, i 20 cent.

Serw isy do  um yw 
3 50, 4, 5 do 12 złr.

-walń 8 sztuk , od  2-60

Zgrabne przedm io ty  g a lan tery jne  z p o r­
celany i Syderulitu , na  podarunki ślubne 
i im ieniny, od złr. 1 do 20 złr., także  po 
10, 20, 30, 40, 50, 60 do 80 cnt. — Nie­
zrów nany  kii do porcelany , k tó ry  daw nićj 
by ł do n abycia  w ck. rządow ym  składzie 
fabrycznym  Schaftergasse‘hurtow nie i czę­
ściowo, po 20 cent. za flaszkę do k itow a­
n ia  porcelany, szk ła  alabastru , p ianek  m or­
skich, kości słoniow ej itp . (1986-2-6) T  

C enniki ro z sy ła ją  się, a  zam ów ienia za 
zaliczk ą  pocztow ą w ypełn iane będą.

1§67>- \ a  podarunki gwiazdkowe.—1961.

-Najtańsze miejsce do kupna prawdziwych klejnotów.
każda sztuka jest przez urząd probierczy badana i próbą oznaczona.

I Fabryka klejnotów złotych i srebrnych Ferdynanda F u ch sa  w W iedniu,
G łó w n y  s k ł a d  w  w ła s n y m  h a n d lu  to w a r ó w  z ło ty c h  i g a l a n t e r y j n y c h  

JLeopoUlstadt, Taborstrasse Sir. I, n&clits ilet jrerdlnandsbriicke,
w yrabia w edług sw ego system u z dobrego  srebra p o k ry te  p ły tam i ze z ło ta Nr. 3 (13 
karatow ego) najm odniejsze  i najgustow niejsze  p rzedm io ty  ub io ru  d la  dam  i _ m ężczyzn, 
k tó re  w w ytw orności i trw ałości m asyw nym  zło tym  w yrobom  w cale n ie u stęp u ją , a  przez 

to p o kryc ie  zło tem  naw et po k ilku le tn iem  użyciu  n ic n ie tra c ą n a  sw ej p ięk n eśc i.
I Sprzedaż nawet częaciows po najtansaycli cenach fabrycznych i pod

zaręczeniem.
fńuziczki do gorsu, para, fason 1 złr. 20. g illosz . i  złr. 50 em alio., 1 z łr. 70, w y­

tw orne z kam ieniam i praw dziw em i 2 złr. i 3 z łr. guaicaki do kołnierzy 
1 sz tu k a  50, 70, i 80 kr.

(Guziczki do rękawów wielkie, p ara  fason 2. z łr. 50, gillonow a 3 złr., emaliowa. 3 
złr. 30 cnt: w ytw orne z praw dziw em i kam ieniam i 3 złr. 50 do 4 złr. _______

B r a n s o l e t k i  w najnow szych ksz tałtach  od 8 złr. do 30 zlr.
M ę z k i e  s z p i l k i  em aliow ane 2 złr. z p raw dziw ą p erłą , 

50, z osadzonym  kam ieniem  2 złr. i 2 złr. 20.
tu rkusem  lub koralem  2 z łr .

ferścio nki po 1 złr. 20, 3 z łr., 2 złr. 5C, 3 złr., 3 złr. 5C Sygnety dam skie  3  z łr  
m ęzkie 3 złr. 3 złr. 50, i 4  złr. 50.

-Łańcuszki: łańcuszki clo zegarka k ró tk ie  od  5'50 zlr. do 16 z łr. d ług ie  od
12 złr. do 20 złr., łańcuszk i dam skie  z haczykiem  od 5-50 złr. w yżej, łańcuszki
n a  s z y j ę  n a  k rzy ży k i lub  m edaliony 4 złr. 50.____________________________________

B r o s z e  i  k o l c z y k i  p iękn ie  em aliow ane z praw dziw em i perłam i lub tu rk u sam i \  

g a rn itu r  (o k rą g ły )  m ały  9 z łr. duży  11 złr. 13 złr. z ku ikam i 10 złr. najm odn iej­
sze z kroplam i 12 złr. 13 z łr. i 15 z łr. brosza lub k o lczyk i sam e ko sz tu ją  połow ę
całego g a rn itu ru ._____________________________________________________

Brosze dla fotografii (z e  szkłem  lub zak ry te) od 6 złr. do 10 z łr. _________
Bedaliony giloszow ane 2 z łr. i.0, em aliow ane lu b  g iloszow ane 3  złr. 50, 4 złr. 50,

5 złr. i 5 '50, m ale z napisam i 4 złr. duże 5 złr., z ja k ą k o lw ie k  lite rą  5 z łr., z em al­
iow anym  k rzy ży k iem  3.50 złr., z praw dziw a perłąU ub tu rkusem  4 zlr. 50, 5 złr. 50
6 złr. 7 złr. 9 złr. i 1<> złr.__________________ _________ _______________________ __

S e r d u s z k a  (otw ierane) em aljow ane i z p raw dziw ą p e rłą  m ałe 2 z łr. 60, średnie  3 złr.
duże 4 złr.

K r z y ż y k i  g ładk ie  1 złr. 80, em aliow ane 2 złr. duży  fason 3 z ł r . ________________
K o l c z y k i  dziecinne p a ra  w kształcie  soczew icy g ład k ie  1 złr. 50, z kroplam i, p ra ­

w dziwym  koralem  lub tu rkusem  2 złr. 50, i 3 złr. z kulkam i em aliow ane, z praw dzi-1
w ą  perłą  lub tu rkusem  4 złr. 50.__________ __________________________________________

P u d e i h a  na  m ałe p rzedm io ty  40 kr., na  1 bransoletę 1 złr., na  g a rn itu r  broszy  i kol- 
czyki 1 złr., na  łańcuszek  na szyję z k rzyżykiem  lub m edalionem  1 złr.

w r  R ó w n i e ż  t o w a r y  s r e b r n e
(z próbą c. k. urzędu probierczego) białe i pozłacane.

m e d a l i o n y  em aliow ane 2 złr. 2 złr. 
cnt. 80, 1 z lr., 1 z łr. 20.

50, z ozdobam i 3 złr. 3 złr. 60, k rzyżyk iem  50

-Łaiicuszki na szyję dam skie , n a  k rzy ży k i lub m edaliony  2 zlr. i 2  złr. 20. 
Łańcuszki do zegarka k ró tk ie  z k luczykiem , białe 3 złr., 4 złr. 4 złr. 50, i 5 złr. I 

pozłacane: 3 złr. 50, [4 złr. 50, 5 złr., 5 złr. 60, d łu g ie  białe: 6 złr. 50 i 7 złr. p o -  |
złacane: 7 złr. 50 i 5 złr. ________ ___

B r a n s o l e t k i  dla- dzieci od 3 z łr. 5u w yżej, d la dam  (także  z nap isem ) od 4 z łr. 50,
do 12 złr. ja k o  też w szelkie insze g a tu n k i ozdób po  n a jtańszych  c e n a c h ._________

W szelk ie  ga tu n k i m assyw nych Łańcuszków złotych, o brączek  ślubnych etc. etc.
rów nież po  cenach  fab rycznych.

Polecenia nadesłane pod pow yższym  adresem  z op łaco n ą  go tów ka, lub za  pobraniem  n a -  | 
leżytości pocztą, b ęd ą  szybko  w ykonyw ane. N ieodpow iednie p rzedm io ty  m ożna bez j 
s tra ty  zam ienić. O dsprzedający  o trzym ują  zuiźkę.

Również za nadesłaniem  gotów ki lub pobraniem  należytości pocztą, przesy ła ją  się  okazy I 
a naw et całe g a rn itu ry  do w yboru  a  za n iezatrzym ane towa‘ry  złożona kw‘ota bez 
po trącen ia  n a tychm iast zw róconą zostanie. (187 1 -3 )T .

Wielki wybór zupełnie nowych fasonów.

Wydział Resursy Mieszczańskiej
zaprasza S zan : członków tejże 

na niedzielą to Jest *2 b. ni. 
o godzinie 6 wieczorem

do.lokalu Resursy, na zgromadzenie ogól­
ne w celu porozumienia się w przed­

miocie bardzo ważnym
(2016-2)T

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w ie ,
przy ulicy ś. Krzyża L. 419, 

zawiadamia osoby interesowane, iż są do 
umieszczenia

Guwernerowie, Guwernant­
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej
i niemieckiej. (i953-s-)T

n a j w y b o r n i e j s z e
Wiedeńskie

glansownc Czernidło na buty
bez kwasu siarczanego, 

wyrabiane w fabryce
If7. IŁollegera

w Wiedniu, Theresianumgasse N. G, 
nadaje  butom  n a j p i ę k n i e j s z y  po łysk  i 
i czarność, n igdy  nie" w ysycha, pozosta je  
przez w iele la t m iękkie  św ieże i zachowuje 
skó rę  w najlepszym  stanie. (1864-6-12)T 

Ę P G F  O asp rzadający  o trzym ają  znaczną 
zniżkę, zam ów ienia z prow incyi za  po ­
braniem  należytości szybko się załatw iają.

\«i gwiazdkę!
Owoce smażone w pudełkach K om -

poty, © w oce w m u sztar­
d z ie  przyprawione do mięsiw. D a k ­
ty le , R o d zcn k i, m ig d a ły , 
C y k a t y ,  P o m a ra ń czk i, 
p om arań cze  w, c u k r z e  
sm ażon e, fig i, J a b łk a  ty ­
ro lsk ie , A rak , Rum , W ó d ­
k ę , Ł Ikw ory krajow e i zagra­
niczne. Oraz wszelkie inne towary ko­
lonialne poleca: ( 1 9 1 5 -3 )T

Handel owoców włoskich
J .  l Y t i f t l i t s c h a

przy ulicy Grodzkiej Nr. 85.

Ważne doniesienie dla Sza­
nownych Gospodyń!

Cech rzeźniczy Krakowski zajmujący 
jatki swe przy kościele XX. Dominika­
nów, zawiadamia niniejszem, że sprze­
daje tak jak daw niej:

Mięso z grubego woi’u po 
centów 20 za 1 funt wa­

gi wiedeńskiej.
* 1913—2)T

N iezrów n an e
w  dokładności sm aku i

C e n n i k  p i e r w s z e j  i  n a j w i ę k s z e j

Fabryki płócien lnianych
B r a c i  B e c ie  (Gebriider Beck) 

w Wiedniu Operngasse Nr. 2.

K o sz u le  m ę zk ie
Robota ręczna najnowszego kroju 
z c ienkiego rum burg. p łó tna  sz tu k a  po  złr. 

2.25, 2,50, 3. 3 25, do 3.50._______
z najcieńszego rum burg. p łó tna  batyst, 
po z łr. 3-75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, do  7. 

z najcieńszego angieTsk. szy rty n g u  sz tu k a  
po złr. 2, 2. 25, 2.50, 2.75, do 3. 

kolorow e najlepsz. g a tu n k u  sz tu k a  po złr.
2.50, 2.75, do 3 ._____________

k u c i e  z rum burgs. p łó tn a  sz tu k a  p o  z łr
1.50, 1.75, 2, 2.25 2.50, do 2.75.

K o sz u le  d a m sk ie
z rum burg . p łó tn a  gustow n. k ro ju  sz tuka

po  z łr. 2.25, 2.50. 3, 3.50, do 4.___
z rum burg. p łó tna  batystów , haftow ane 

sz tu k a  po złr. 4.50, 5, 5.50, 6, do 6.50. 
N o c n e  g o r s e t y  z c ienkiego perkalu  
najnow szy krój, g ład k ie  sz tu k a  po  2.25,

2.50, 2.75, do  3.
p iękn ie  haftow ane 3.50, 4, 4.50, do 5. 

B a j t k i  d a m s k i e  g ład k ie  sz tuka  po
1.50, 1.75, do 2.

p iękn ie  haftowane^ po 2.25. 2.50, 2.75, do 3. 
" W y k w i n t n e  kolorow e flanelowe ko- 

szułe po  4.50, 5, 5.50 6, do  7.
K a f t a n i k i  tk an e  w ełniane dam skie > 
m ęzkie sz tu k a  po  2.50, 3 .3 .50 , 4, 4 .50,do &• 
K a c i e  w ełniane tk an e  sz tuka  po 2.50, 

3, 3.50, 4, do 4.50. 
S z k a r p e t k i  w ełniane ’c ienk ie  b iałe i 

k o lo ro w e jjó ł tuzina 5, 5.50, 6, do 6.50. 
C i e n k i e  rum burg . w eby 50 łok. 21 zj r
___________   23, 25, do 40. ________
B e l g i j s k i e  w eby ba tystow e 50 łok. z łr.
____________32, 35. 38, do  4 0 ,___________

C h u s t k i  do  nosa najcieńsze płócienne 
pó ł tuzina złr. 1.40, 2.50,3. 3.50,do 4.
C h u s t k i  do  nosa b a tystow e francuzkie 
pó ł tuzina  złr. j  -^ń j1), 3.50, 4, 4.50, do 5 
Zam ówienia % prow incyi za nadesłaniem  
gotów ki lab  za pobraniem  należy tości pocz­
tą  b ęd ą  ^ n a jw iększą dok ładnością  i su ­
m iennie szybko-w ykonyw ane.
K oszule nie dobrze leżące m ogą być zw ró­
cone. U praszam  się| o nadesłan ie  szeroko­

ści szyi. (1648-20-24)!'



CZAS z Niedzieli 22  Grudnia 1867.

Promesy losow kredytowych
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1868  odbędzie się, sprzedaje 

wraz ze stęplem po 4  złr.

J. M a r t i  w Krakowie.
Zam ówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłnniem  pie-

z y f r  a

(1S43-5-) 

niędzy  f r  a n  co.

Tiniejszem mamy zaszczyt zawia- 
domid, iż główną sprzedaż i 

Agencyę na cały Okrąg i Gałicyą, 
naszej fabryki

francuskich i szwajcarskich
kamieni młyńskich,

gazy'(§iatkrjedwabnej>; i t. y.,
w B r z e g u  (Brieg) w pruskim Szląsku, 

powierzyliśmy 
panu H u g o n o w i  A r t l o w i

h Krakowie;

któren też odtąd wszelkie zamówienia! 
przyjmować będzie.

Brzeg w prus. Szląsku 1 Sierpnia 1867-

C. S c h ó n f e l d e r  i  S p ó łk a .

J ^ P " P o w o łu ją c  się na powyższe ogłoszenie, wykonywam wszelkie zamó­
wienia spiesznie o ile można pod jak najkorzystniejszemi warunkami, wedle 
umowy stron interesowanych.

Podpisany otrzymawszy także Główny Skład M ą k i  Z  I M L ł y i l Ó W  l i T Ó -  
l e w s k i c h ,  sprzedaje takową w handlach swych przy ulicy Mikołajskie' 
i Floryańskiej vis-a-vis hotelu pod Różą po cenach fabrycznych. (2002-2-3)T 

H u g o  A r t h  Przy ulicy Mikołajskiej w Krakowie,

Tomasz  Górecki
W KRAKOWIE,

zaopatrzywszy swój handel towarów żelaznych i norymbergskich w wyroby z pier 
wszych fabryk krajowych i zagranicznych jako t o : noży stołowych, brzytew i przy- 
borów do golenia, scyzoryków, ostróg do lodu, oszczędników do spodni, łyżew, 
nożyc do owiec, klysopomp francuskich, pił tracznych i cyrkularnych; szczotek 
wszelkiego rodzaju, przyborów do koni, narzędzi gospodarczych, kuchennych i rze­

mieślniczych, siatek drucianych, pytla jedwabnego i wełnianego, różnej

ceraty amerykańskiej
w najlepszych gatunkach, samowarów prawdziwych rosyjskich, czajników angiel 
skich, maszynek do lodów, tac różnych, piecy żelaznych, blach i rur do pieców, 
krzyżów nagrobkowych, kłódek, latarń ręcznych i powozowych, m łynków do ka­
wy, noży do sieczkarń, żelazek do prasowania, szrótu 1 pistonów, kart, mydeł, 

różnych perfumeryi i. t. p. poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. Nie­
które artykuły wysprzedaje niżej cen fabrycznych,

Szczególniej poleca swój Skład

najlepszej wody kolońskiej,
o r a z .

C. k. uprzyw ilejow any  
G A L I C Y J S K I  A K C Y J I I

BANK HIPOTECZNY
w ydaje od dnia 1 Listopada r. to.

ASYGNACYE KASOWE
4°0 za 8-dniow em  w ypow iedzeniem
4 2°|o n 14  dto dto (1977-4-JT

dto5 ° i  
ę J  o n

dto 
3 0  dto

Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj kaso­
wych w obiegu będących:

od 3  
od 4°

,°|0 procent po 4  od sta, 
, dto -  4 17) |2 7) V

Lwów dnia '2 'ó  Października 1867. M y r c l i c y a

Nowy Skład Węgla pruskiego,
p r z y  u l i c y  L u b i c z ,  w  d o m u  p .  M a j o r a  p o d  L . 4 ,  n a p r z e c i w

pałacu JW . hr. Piotra Moszyńskiego,
poleca szanownej Publiczności W ę g l e ,  po cenach jak niżej:

1 cetnar wagi wiedeńskiej grubego węgla . . 4 3  cent.
1 „ dto drobniejszego węgla . 3 $  „

Nadto podejmuję się dostarczać Węgli w większych partyach: na CCt" 
n a r y .  s a g i  i  w a g o n y ,  zaręczając za rzetelną usługę.

Ceny Węgla w miarę p o d w y ż s z e n i a  lub z n i ż e n i a  do publicznej wia­
domości podane będą.

(1899 ’S)T J F .  JM o u t  a g ,  w ła ś c ic ie l .

najlepszej herbaty czarnej,
prawdziwej chińskiej, 

p o w s z e c h n i e  c h w a l o n e j ,
po cenie 1 funt wagi polskiej od Złr. 2 do Złr. 6 wal. austr.

„  „ „ „ wiedeńskiej od Złr. 2-60 do Złr. 7 wal. austr.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe listowne uskutecznia natychmiast.
(2013-1-6)

PAKFUMERYE i WYTWORY TOALETOWE
Towarzystwa hygienicznego.

S k ł a d  g ł ó w n y  w P a r y ż u ,  przy ulicy Rivoli N. 79.

B ardzo częato różne w y tw ory  toale tow e m aję 
w sobie substancye w yw ierające szkodliw y w pływ  
n a  zdrowie, a  n iek iedy  n iebezpieczny, ja k o  za­
biera jące trucizny; celem  T ow arzystw a h y g ien i­
cznego je s t  przygotow yw anie  w ytw orów  to ale to ­
wych czystych, k tó rych  użycie nie może by n a j­
m niej stać się szkodliw em  zdrow iu.

F ab ry k a  w ytw orów  toaletow ych p row adzi się 
w  naszym  Zakładzie pod  okiem  lekarzy  i ludzi 
specyaln ie  obeznanych, k tó rzy  m aję  surow y n a d ­
zór nad w ykonaniem  przepisanych form uł. D la 
tego  to  w ytw ory  nasze n ietylko źe n ie szkodzę 
c ia łu , ale u trzym uję  je  w stan ie  poźędanej św ie­
żości i czerstw ości. J e s t  to  postęp  i ulepszenie, 
k tó reg o  w artość każdy  ocenić potrafi, jeże li za­
dać sobie zechce trudność zbadania Substancyj u- 
źyw anych do fab rykacy i różnych  perfum  i zasta­
now ić się  nad  skutkam i, ja k ie  one w yw ieraję  na 
organa zmysłów , n a  całą pow ierzchnię ciała, a  na­
w et na  zew nętrz.

^T Poinady, mydła, pudry ryżowe, esencye różne, proszek do zębów, 
pomada do ust, Sachets, Cold-Crćmy ł Woda kolońska w yrobu T ow arzystw a h y ­
gienicznego, zn a jd u ję  się  w  K rakow ie w aptece p. B runona M iczyńskiego  i w e Lwow ie w aptece 
pana P io tra  M ikolasza,

Ł atw o  je s t  pojęć , że w ytw ory  toaletow e albo 
p rzy k ład ają  się do u trzym ania  ciała w stan ie  
p iękności i zdrowia, albo m ogę go zatruć i o- 
szpecić, chociaż chw ilow ę sp raw iaję  p rzy jem ­
ność, a  to stosow nie do tego, ja k  b y ły  p rz y g o ­
towane.

T ow arzystw o higieniczne pośw ięciło  się spe­
cyalnie zbadaniu  substancyj wonnych, do ro b ie ­
n ia  w ytw orów  toaletow ych używ anych i p rzek o ­
nało się, że znaczna ich ilość w yw iera dz ia łan ia  
b a rd zo 'szk o d liw e . Je d n e  osuszaję i sp raw iaję  
stw ardnienie powłoki skórnej, inne znowu sp ro ­
w adzają  m igreny  i rozd rażn ia ją  systeih  nerwowy. 
T ow arzystw o zatem  do fabrykacyi w ytw orów  to a ­
letow ych użyło  w yłącznie substancyj wonnych, 
dośw iadczonej nieszkodliw ości, nad to  sposoba­
mi znanym i oczyszczenia i kom binacyi, um ia­
ło spraw ić w oń łagodniejszą, n ierażęcę  i n ie­
szkodliw ą.

(1933-2-4)T

S k ład  fabryczny
towarów piankowych i bursztynowych

Karola. Kobera  w Wiedniu,
S t a d t ,  K a r n t n e r s t r a s s e  N r .  3 4 , 

u trzym uje  w ielki zapas w szelkich g a tunków  fajek pianko­
wych z okuciam i pakfonow em i od 1 do 8 złr., a  z okuciam i 
srebrnem i od  5 do 20 złr. — praw dziw e p iankow e C ygarn iczk i 
od  cnt. 20 do złr. T50, tak ież  z rzeźbam i i futerałem , z kośc ią  
słoniow ą i bursztynem  od  2 do 15 złr. — praw dziw e tu reck ie  
C ybuchy wiśniowe o d  1 do 25 złr. — rów nież w ielki w ybór 

w szelkich p rzyborów  fajczarskich . — g J ^ 'P o le e e n ia  zam iejscow e u sk u teczn ia ją  się  szybko 
za pobraniem  należy tości pocztę. R ysunk i i Cenniki rozsy łają  się bezp łatn ie. (1961-2-15

Hr“ Medycyny ftfartiinga
Pomada z ziół, ;01ej z kory chinowej,

do pobudzenia i ożywienia porostu włosów;
po 85 cent wal. austr.

do trwałego zachowania i upiększenia włosów,
po 85 cent wal. austr.
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W yszczególnione te uprzywilejowane kosmetyczne środki w kraju i za gra­
nicą, przez kobiety i mężczyzn od wielu lat cenione, dla swej doskona­
łości wyrobu i skuteczności, taką sobie zjednały sławę, że z rachuby na to, zna­

lazła się wielka ilość podobizn: i szanowni kupujący bardzo często podobną far­
bą i rysunkiem etykiety, jako też udaniem podpisów lekarskich, jednakowem u- 
braniem etykiet uwiedzeni — oszukiwani bywają.

Pod płaszczykiem tego li zewnętrznego podobieństwa, wydają te podłe n a ­
śladownictwa po największej części zupełnie złe, przeciwne celowi wyroby, a tern 
samem szkodzą najdotkliwiej dobrze zasłużonej sławie prawdziwych wyrobów.

Dla zabezpieczenia się od t a k i c h  o s z u s t w ,  któremi Publiczność jest 
pokrzywdzoną, a jednocześnie sława prawdziwych doskonałych wyrobów jest 
także na niebezpieczeństwo wystawioną, zechcą szanown i odbiorcy te jedynie 
produkta jako z pewnością prawdziwe i niefałszowane uważać, które li tylko 
w składach miejscowemi gazetami ogłaszanych, nabywane być mogą.

j$4£pD la K r a k o w a  znajduje się w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  u pana J&xefa
Itartla;  —  również utrzymują artykuły te:

w B IA Ł E J p. Leopold Schw anzer — w B E Ł Z IE  p. A. W . G ro tt — w B ORSZC ZOW IE p. A. 
Niemczewski i Spółka — w BRODACH pam Ewa Kornlaldowa i p. Franciszek Gomoliński aptek. — 
w BR ZEŻaN A C H  p. B. Fadenhecht,— w BUCZACZU pan Stefan K ercel, — w BOCHNI pan Paweł 
Niedzielski — w CZEKNIOW CACH pp. Ignacy Sehnirch i J . S zeg iersk i — w DROHOBYCZY p. J . 
Rosenheim— w GORLICACH p. W alery Rogawski apt., — w GRODKU p. Tomaszewski apt., — 
w GRYBOW IE pan Alojzy Muszyński, — w JA R O SŁ A W IU  pan Rohm apt. — w JA SSAOH pan Mi­
chał Nonmann,— w KENTACH p. G. Streya w KOŁOMYI p. Joel Alderstein, — w KRO ŚNIE p. A n ­
ton i K rzy3ztoforski — we LW OW IE pp. J . F . Kleina wdowa, p. Zygmunt Rocker apt., p. Fryd. Sehu- 
buth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch. — w L ISK U  p. Robert B arański 
apt. — w MANASTERZYSKACH p. J .  L ipschtttz, — w MIKULINCACH p. Stanisław Miedlicki apt.
—  w M YŚLENICACH p . F . Sendler, —  w NOW YM -TARGU p. Karol Laur, —  w NOW YM SĄCZU 
p. Ignacy Garan,— * PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w PR ZEW O R SK U  p. Feliks Świtalski 
apt., — w RADOW CACH pan Karol Teiohmann, — w R A W IE  R U S K IE J p. Ja n  D iestl ap tekarz
— w RZESZO W IE p. Ignacy Scha.iter i Spółka, — w SADOGOKZE p. A. St. B urca— w SANOKU 
p. J .  Zarawicz,— w SAMBORZE p. Antoni Kromer, — w SĘD ZISZO W IE p. Kownacki— w SKA­
LACIE p. T . D ziem bow ski — w SOKALU p. A . W. Grot, — w ST A N ISŁA W O W IE p. Ferdyn. 
Steeher apt., dawniei Tom anek, — w SER EC IE  p. J .  Dem pniak, — w SU C ZA W IE p. J .  Szegier- 
sk i — w TA R N O W IE p. Józel Jahn  i p. Henryk Koy, — w TARNOPOLU pan A. Morewetz i pan 
W al. Stachiewicz,— w W ADOW ICACH p. F . Foltin, — w ZALESZCZYKACH pan Józef Kodrębski, 
w ŻÓ ŁK W I pan Rosie Barbag, — w ŻÓRAW NIE pan W ładysław Postępski. (803-7-lS)T
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Profesora Dra Llndesa
roślinna P o m a d a  w  l a i k a c h ,

p o b u d z a  elastyczność włosów, równocześnie u trzy m u je  rozdział włosów, po 50 cnt.

balsamiczne H y d l o  © l i w n e *
wyborne do mycia i kąpieli dla najdelikatniejszej skóry kobiet i d2;eci, po 35 cnt.

W d. 6 i 7 Stycznia
ASfSK r.

ciągnienie wygranych w ielkiego loso­
wania pieniężnego przez książęco- 
Brunszwicki rząd krajowy poręczo­
nego, w którem tylko wygrane wy­
ciągnięte będą. Loterya ta urządzo­
ną jest z wielką korzyścią dla grającej 
publiczności, gdyż z 3 3 .5 0 0  losów

1 8 , 0 0 0
wygranych wyciągniętych będzie, 

jako to .
Tal. 100.000,60.000.40.000.20.000,
10.000.8.000, 0.000,5.000, 4.000,
3.000.2.000, 105 razy po 1000 i t. p.
Najmniejsza wygrana wraca stawkę 
wszystkich klas. Wszędzie znanem 

jest, że nasza główna kolekta za­
wsze jest

najszczęśliwszą,
gdyż u nas wszystkie największe 
trafne wygryw ane bywają i natych­
m iast w ypłacane. Zalecam y więc do 

tego korzystnego losowania: 
całe oryginalne losy po 2 0  złr. 
pół dto „  „  10  „
ćwierć dto „ „ 5 „

Dodajem y jeszcze że każdy zama- 
wiaiący otrzym uje do ręki swój ory­
ginalny los, którego nie trzeba uwa* 
żać za promessę. Również prosim y 
p rzy zamówieniu nazwisko dokładnie 
i wyraźnie napisać. U praszam y zgło­
sić się wprost do domu szczęścia

(2 0 1 -1 1 8 )

A dolf  L ilienfeld  <ŁC.
Lotterie-Bank und Wechselgeschaft, 

Graskeller 7, 
Hamburg.

BURAKI CUKROWE.
Podpisani zawiadamiają niniejszem 

wszystkich panów Właścicieli dóbr i Go­
spodarzy, że już teraz zawierają układy 
po dobrych cenach na przyszłoroczne bu­
raki, dostarczają do siewu najlepszego na­
sienia burakowego, a nawet na żądanie 
udzielają odpowiedniej zaliczki pieniężnej. 
Tym Panom, którzy dotąd używali bura 
ków na paszę dla bydła, ofiarują pod­
pisani tanie wytłoczki burakowe, znane 
jako wyborny produkt na pasze.

-Jjl^F" Odbiór według porozumienia 
się, może nastąpić na najbliższej stacyi 
kolei żelaznej. ( i 896-3 -6)T

Fabryka cukru w Pisarzowicach,
poczta W i l a m o w i c e .

Mur da Schirn,

Gry towarzyskie. 
Noty* udziału po 6 złr.

Około 4 0  ciągnień na Losy kredy­
towe z 4860, 1864, 1839. 

Główne wygrane 250 .000 ,200 .000
złr. i t. d.

Na końcu następnych l7to-m iesię- 
nych w p ła t, Tow arzystw o się roz- 
więzuje i każdy mający u- 
dział otrzyma jeden 5% ory­
ginalny Los z r. 1860 na 100 złr. 
K ażdy może pojedynczo przystąpić, 
przysyłając pierw szą w kładkę w kwo­
cie 6 złr. (1955-3; T

Dom wymiany)

LAUR. HERBER w Bernie.
Te ozdobne Noty udziału , odpo­

wiednie są także na podarunki na 
Gwiazdkę lub Noworoczne.

Ani Bazar przepychu, ani źródło świata, lecz zw yczajny ale doborow y Han­
del towarów norymberskich,

H ien . Kcke der Rothen- Ę E c k e  der Botben-

ś r ó d ł e m j
thurinstrasse Mr. 24. r . t

p o d
thurmatraue \r .  24.

(znane w W iedniu i na prowineyach najtańsze źródło nabycia) poleca swój bo­
gato zaopatrzony skład najnowszych praktycznych użytecznych i zbytkowyeh

przedm iotów na
* Podarunki na G w iazdkę.

Albumy na fotografie,
w papier, lub płót. na  25 obraz. ct. 40 do z łr .l .
w skórze  na  25 obrazków  . złr. 1 ‘10 do 2-50

dto  n a  50 d to  „ 1-20 do 4 —
dto  „ 100 i 200 obraz. „ 2-50 do 6‘ —

Wytworne damskie Mecessery.
Ze stalow . ozdob. ct. 50, 80, złr. 1, *. . 0  do 6 
z bronzow. „ 2, 3 do 12 złr.
T ek i do p isania bez p rzy rz . c t. 80 do 2 złr.

d to  z p rzyrządam i 3 do 8 złr. 
Portm onetk i 30, 40, 60 ct. 1 do 2 złr.

Świeczniki pakfon.
1 p ara  6 “ w ysoka 7 “

z zaręczeniem.
8 “ 9 “ 10“

złr. l-CO 1-50 1-80 2 1 0  2-40

-Łyżki z praw. pak fonu i alpacca.
1 tuzin łyżek  stoł.: ły żk i do kaw y  i dziecin. 

2 1 0  do 5 złr. 1 do złr 2-50
Ł y żk a  wazowa, Ł y żk a  do m leka

cent. 80 do  złr. 2-50 ct. 30 do złr. 125  
S itko  do  he rb aty  30 do 60 cent.

Angielskie Sztućce.
1 tuzin w drzew o opra. 1 tuz. w kość opra. 

2 40 do złr. 3-50. 3 do 7 złr.
1 tuzin  alpacca 7 do 12 złr. 

Najnowsze B roszki, Kolczyki, P ierścionki, 
Ł ańcuszki do  zegarka  i na  szyję, B ranzolet- 
ki, M edaliony, G rzebienie do ubioru, G uzicz­
k i do gorsów , K ołnierzy , R ękaw ów , różne F i­
g u rk i porcelanow e i z m asy papierow ej, w y­
roby  g a lan tery jne  d rew niane , C ygarniczki 
p iankow e w wielkim  w yborze, ja k  rów nież

Wytworne lakierowane
8 “ 10“ 12“ 14“

filiżanki.
16“ 18“ *

cienkie 20 3 0  40 tO  80 c. 1 złr.
z brzeg. 25 35 45 75 z łr. 1 T 20
Piękne damskie torbeczkij skórza­

ne z bronionym obfąkiem.
6 “ 7 “ 8 “ 9 “

z łr. 2 1 0  2  60 3 1 0  3  60
Jedw abne  z p rzy rząd , po najtańszych  cenach. 
Wielki skład zabawek dla dzieci.
C hrześniki, sz tuka  po cnt. 10, 15, 20, 30, 40, 

60, do 2 złr.
L alk i ubrane po  cnt. 30, 40, 60, złr. 1, 2 i 5,
L alk i z głosem  „M am a“ i „P ap a" po  4 i 8 złr.
Zabaw ki pudełkow e, t. j .  żołnierze, bydło  na 

paszy , kręg le , naczynia, okolice gó rzy ­
s te , kolej żelazna,! od 10 cnt. do 3 złr. 

N aczynia blasz. do kuchni, cnt. 25 do złr. 1 50. 
G ry tow arzysk ie , cnt. 30, 40, £0 do złr. 1-ŁO. 
P udełka  z narzędziam i, figurki tea tra lne  i s e t ­

k i inszych  gatunków  zabaw ek, od  10 
cnt. i wyżej.

A’leodiowne dla każdego gospo­
darstwa.

O gniczki k ieszonkow e ligroinow e . . . 50 c . 
P o litu ra  na m eble doskonale po litu ru jąca  60 „ 
P asta  pokojow a św iecąca, do zapuszcza­

nia podłog i bez fro teru  . . . .  1‘30 „ 
Lep k ry sz ta łow y  i ogólny K it, f la k o n .. 25 „
Maszyna do ostrzenia V a lc o ta .................. 89 „
T uzin praw dziw ych  M ydełek m igdałow ych

lub  g ly c e ry n o w y c h ............................80 „
2 sztuki na p r ó b ę ............................................ 1 5 „
p J P o O  pow yższych najtańszych  cen je szcze  

10 procent, zniżki.g a rn itu ry  po najtańszych  cenach fabrycznych. _
~ Zamiejscowe zamówienia każdego rodzaju  uskuteczniają się szybko

za pobraniem . Cenniki z wieloma tysiącami artykułów  bezpłatnie i franko.
Pochlebiam  sobie, że u mnie je s t najtańsze źródło, a dowodem tego je s t, 

że kto u  mnie raz kupi i obstaluje, pewnie jest zadowolony i nadel u mnie 
kupow ać będzie. (1948-2 -4 )T  Zygmunt Ehrlich.

PODARUNKI na GWIAZDKĘ!
lajtańsze miejsce sprzedaży

prawdziwych złotych i srebrnych, damskieh i męzkich klejnotów!
Pf*Uodne uwagi dla k a id e^ f^ jl

klejnoty wyrabiane eą według n a j n o w s z y c h  p a r y z k i c h  w z o r ó w .  Każdy 
klejnocik jest opatrzony znaczkiem kontroli ck. urzędu próbierczego w Wiedniu. 
Przedmioty z 13-łutowego srebra, okryte złotem Nr. 3  tak trwale, jak gdyby 

całe ze złota były, a kosztują tylko t r z e c i ą  c z ę ś ć .

Najlepsze i najtańsze zegarki.Łańcuszki d o J lf) <*am po e złr. 10, 12, is .
. , 18, k ró tk ie  po złr. 6, 8 , 10, 12,

z e g a r k ó w  16, d łu g ie p o z łr . 10 ,12,15,16,34.
P i e r ś c i o n k i ,  g ład k ie  emaliow. lub z kam ie­

niem po złr. 1, 20, złr. 2, 3, 4, 6, złr.
S y g n e t y  g ładk ie  emaliow. lub  z kam ieniem  

po złr. 2, 3, 4, 6. 
k r z y ż y k i  g ład k ie  em alio, lub z kam ieniem  

po złr. 2, 3, 4, 6 złr.
B r a n s o l e t k i  g ład k ie  em alio, lub z kam ie­

niem  po 7 złr. 9 złr. 12, 15.
G u z i c z k i  do  rękaw ów  g ład k ie  emaliow. lub 

z kam ieniem  po 2 złr., 2 zir. 50, 3, 4, złr.
B r o s z a  i k o l c z y k i  g ład k a  emaliow. lub 

z kam ieniem  po z łr. 8 , 10, 12, 18.
B r o s z a  lub k o l c z y k i  sam e połow ę pow y ż­

szej ceny.
m e d a l i o n y  g ład k ie  złr. 2, 3, 5, emalio.

lub z kam ie, albo perłą  po z łr. 3. 4, 6.
S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  do zegar., k ró tk ie  złr.

3, 4, 5 ,6 , 8, 9, 10 d ług ie  złr. 6, 7, 8, 9, 10.
P r z e d m i o t y  z  1 4  k a r a t o w e g o  z ł o t a .
P i e r ś c i o n k i  g ładk ie , em alio, lub z k a m ie ­

niem  złr., 2-5(‘, 4, 6, 8, 10.
S y g n e t y ....................... 4‘50 6, 8, 10, 12, 15.
S y g n e t y  dam skie . . . 3'50, 5, 7, 9 ,1 1 , 14.
Ł a ń c u s z k i  zeg. k ró tk ie  złr. 20, 25, 30, 40, 59.

„ „ d ług ie  złr. 30, 36, 40, 50, 60.
B r o s z e  i k o l c z y k i  g ładkie , em aliow ane lub 

z kam ieniem  złr. 18, 25, 30, 35, 40. 
m e d a l i o n y  g ładk ie  em aliow ane lub z k a ­

m ieniem  złr. 8, 10. 15, 20, 25.
K r z y ż y k i .................. złr. 3, 5, 8, 10, 16.
S e r d u s z k a  . . . . .  złr. 6, 8, 12, 16.
B r a n s o l e t k i  . . . . .  złr. 18, 24, 30, 36.
P r z e d m i o t y  z  1 S  k a r a t o w e g o  z ł o t a .
P i e r ś c i o n k i  z ło te  emaliow. lub z kam ienia­

mi złr. 4, 7, 10, }6, 20.
S y g n e t y   .................. złr. 6, 8. 10, 16, 20, 25.
Ł a ń c u s z k i  do zegarka  k ró tk ie  złr. 25, 30,

40, 50, 80, 100.
Ł a ń c u s z k i  do zegarka d ług ie  złr. 40, 45,

60, 80, 100, 125.
B r o s z a  lub k o l c z y k i  g ład k ie  emaliow. lub 

z kam ieniem  złr. 2 s , 35, 55, 85, 100. 
m e d a l i o n y  g ład k ie  emaliow. lub z kam ie­

niem  złr. 10, 12, 15, 18, 25, 30.
K r z y ż y k i  . .....................złr. 4, 6, 10, 12, 18.
S e r d u s z k a ..............................z łr. 8. 10, 18, 24.
B r a n s o l e t k i  . . . . .  złr. 24, 30, 36, 48.
K l e j n o t y  na  zaręczyny  lub  na podarunki 
ślubne m ogą być dostarczone z napisam i im ion.

O d s p r z e d a j ą c y m  d a l s z e  u s t ę p s t w a .
N a  ż ą d a n ie  p o s y ła m  Z e g a r k i  i p r z e d m io t y  k le jn o to w e  d o  w y b o r u  z a  p o b r a n ie m  
n a le ż y to ś c i  i z w r a c a m  p ie n i ą d z e  n a ty c h m ia s t  p o c z tą  z a  n i e z a t r z y m a n e  to w a r y .  
P o le c e n ia  w y p e łn ia m  s z y b k o  z a  n a d e s ła n ie m  g o tó w k i  l u b  p o b r a n ie m  p o c z tą ,  
i k a ż d e n  z a s z c z y c a ją c y  m n ie  o b s t a lu n k ie m ,  m o ż e  b y ć  p e w n y m  n a j r z e te ln ie j s z e j

i n a j s z y b s z e j  u s łu g i .
S t a r e  z e g a r k i ,  s t a r e  z ło to  i s r e b r o  p r z y jm u j ę  p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h  z a ­

m ia s t  w y p ła ty ,  r ó w n ie ż  c h ę tn ie  k u p u j ę  z a  g o tó w k ę .  (1 8 7 8 -5 -l2 )T
N a  l is to w n e  z a p y t a n i a  o d p o w ia d a m  n a ty c h m ia s t ,  d a j ą c  z a r ę c z e n ie  n a j t a ń ­
s z y c h  c e n . —  R o z s y ł k i  n a  w s z y s tk i e  s t r o n y  m o n a r c h i i .

^ J f l ^ ^ S p r z e d a ż  h u r t o w n a  i c z ę ś c io w a
„Filip Fromm ,  H o h e r  M a r k t  4 1 ,  G a lv a g n ih o f ,  IL S to k ,  V V ieti.“  

P o r to  w y n o s i  n a  p r z e s y ł k ę  d o  1 f u n t a  w  c a łe j  m o n a r c h i i  2 0  d o  25 ce n tó w . 
P o s t u k u j e  się Zdolnych Zastępców na p r o w in e y a c h ."  ~

W szystk ie  zegark i opatrzone są  znakiem  kon­
troli c. k. urzędu  probierczego w W iedniu.

I I  e g u  1 o  w a n t -  z e g a r k i  O e n e w i k i e  
z  j e d n o r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m ;  m o ­
ż n a  b y ć  p e w n y m  i c h  r e g u l a r n e g o  

c h o d u .

Do każdego regulow anego zeg a ik a  doda­
je się  k a r tk a  po rę  czująca.

A by wiele sprzedaw ać trzeb a  tanio sprzedaw ać.

C e n y  f a b r y c z n e  z  z n i ż k a .

S rebrne cylindrow e zegark i z 4 rubina. złr. 10. 
„ z zło tym  brzegiem  o d skaku jące  złr. 13,14.
„ z podw ójną  k o p e r t ą .....................złr. 15 ,17 .
„ ze szkłem  k ryształow em  . . . z łr. 15 ,18 . 
„ ankrow e 15 r u b in ó w e .....................z łr. 16 ,1 9 .

Srebrne ankrow e z podw ójną k o p e rtą  15 ru ­
binów, złr. 19, 23. 

„ „ z k ryszta. szkłem  . złr. 19, 25..
„ w ojskow e z podw ój, koper. . . złr. 28, 36. 
„ rem onto iry  z k rysz . szkłem  . . złr. 20, 80

Złote z Nr. 3 cylindrow e z 8 rubin  . złr. 30, 33. 
„ „ z e  z ło tą  k o p e rtą  we w. 8 rub  złr. 37, i  8.
„ „ dam skie z 8 ru b i.....................ztr. 27, 30.
„ „ e m a l io w a n e ...........................złr. 31, 36.
„ „ d i a m e n t a m i ...........................złr. 45, 48.
„ „ z  podw ój, k o p e rtą  . . . .  złr. 45 ,48 .
„ „ ankrow e 16 rubi . . . .  złr. 45, 65.
„ „ ankrow e z wew. kop . z ło tą  złr. 40, 60.
„ „ podw ójną  k o p e rtą  . . . złr. 55, 60.
„ „ z pod  w. k opert, żłotem i złr. 65, lr o .
„ „ r e m o n to i r y .........................złr. 70, ICO.
„ „ z  podw ójną k o p e rtą  . . złr. lJO, 200.

C hronom etry  praw dziw e angielsk ie  złr. 170,4’ 0.

 P rócz  w ym ienionych każd y  inszy
g a tu n ek  zegarków  w edług  życzenia.

Na każdym  zegarku  na żądan ie  może być 
w y ry ty  h erb  lub m onogram .

Nie obciągnione zegark i o 2  złr. tan ie j. B u­
dzik i 5 złr. zc zegarem . 7 złr. S rebrne w y­
tw orne zegark i z p o rtre tem  J . C. K. M. po 
15 złr.



6 CZAS z Niedzieli 22 Grudnia 1867.

Od Administracji „CZASU
Nakładem Drakami „Czasu“

wyszedł i jest do nabycia w A d m i n i -  
s t r a c y i  „ C Z A S U , "  w księgarni,p . 

J. Czecha i w Ajencyi „ Czasu1,1 
we L w o w i e :

Kalendarz ścienny
na rok

1168,
ozdobnie drukowany, 

obejmujący, oprócz zwykłego Kalendarza, 
takie Św ięta obrządku wschodniego; 

Kalendarz żydowski — Odmiany światła— 
Cenę jazdy  na kolejach żelaznych — Przy­
chód i odjazd pociągów kolei żelaznych 
w związku z Krakowem — i Tabelki stę- 

plowe.
Cena 2 5  centów.

„GAZETA P R Z E M O W A ”
lllustrowany organ przemysłu rę­
kodzielnictwa, gospodarstwa i han­

dlu krajowego,
w y d a w a n y  w K r a k o w i e  

przez
W al. K ołodziejskiego

Inżynjera Cywilnego,
licząc rok tazeci swego istnienia wychodzić bę­
dzie nadal z r. 1868’pod temi samemi warunkami.

Prenumerata roczna w Monarchii Austryackiej 
z przesyłką pocztową wynosi rocznie 6 złr. w. a. 
półrocznie 3 złr.tw a., którą to prenumeratę franco 
do bióra Redakćyi w Krakowie Nr. 37 w Rynku 
nadesłać prosimy. 8ą także w Redakcyi do na­
bycia Roczniki r. 1866 po 4 złr. i roczniki 1867 
po cenie prenumeraty— także za nadesłaniem do 
RedakeyiL50 ct. broszurka p. Lindesa, Zużytkowa­
nie rzek, stawów, jezior i dołów torfowych na 
chów ryb, raków i pijawek.

Przez dwuletni przeciąg wydawnictwa, Redak- 
cya dała poznać dostatecznie kierunek i zakres 
pisma swojego, obecnie zad po dwuletniem do­
świadczeniu starać się będzie, ile możności ta­
kowe uzupełnić, stósownie do potrzeb i wymogów 
obecnych kraju. Spodziewając się zatem popar­
cia, ze strony (czytającej publiczności zaprasza ni- 
niejszem do licznej prenumeraty.

Redaktor odpowiedzielny:
W  t a  d y  s ta  u: t t o s u a d o u s k i  

Wydawca: (2033)
W a le r y  K o ło d z ie  js k i .

Właśnie wyszedł
I3zy zeszyt

Czasopisma illustrowanego

„STRZECHA"
i jest do nabycia 

w Księgarni F, B aum gardtena
w K r a k o w i e .

Cena w m iejscu za poszyt 60  ct. w. a 
pocztą pod Opaską krzyżową 65  ct. w. a.

Taż księgarnia,przyjmuje również przed­
płatę na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne. (3026 i-3)T

Od Ig o  Stycznia 1868
wychodzić będzie w Wiedniu od roku ist­
niejące polityczne illustrowane czasopismo

„Revue pour tous“
trzy razy na miesiąc. 

P r e n u m e r a t ę  na takowe przyjmuje 
w K r a k o w i e  księgarnia Ju liusza  
W ildta .

Całorocznie 8 zlr. 50 ct. — półrocznie 
4 złr- 25 Ct. — kwartalnie 2 złr. 10 ct. 
z przesyłką pocztową.

Każden z prenumeratorów otrzymuje 
jako premię obraz kolorowany. Prospekta 
są w tej samej księgarni. (203M -3)T

Im Verlage der O. I. M am ‘schen Buch- 
handlung in Wien ist erschienen unddurcb 

alle Buchhandlungen zu beziehen:
D ie  L e h r e

yom

Rechtserwerb dorch Tradition
nach

ósterreichischem und gemeinem Recht 
von

D r .  A d o l f  M lin e r ,
Privat-Docenten an der Wiener Universitiit. 

gr. 8.1867 P reis R th lr. 2. — = 6 .  W. fl. 3.—

D e r

Erwerb der Erbchaft
nach ósterreichischem Rechte 

auf
Grundlagen des^gemeinen Eechtes

mit
Betiicksichłigung des preusischen, fram'd- 
sischen, sdchsischen und Ziiricher Gesetz 

buches.
Kin Beiłrag zur Beurtheilung-

des Osterreichischen Entwurfs eines (iese- 
tzes iiber den Erbschaftserwerb vom Jahre 

1 8 6 6 .
V on

Or. Antom Itauda,
a. 8. Professor der Rechte in Prag. 

g r. 8 .1 8 6 7 . P re is  R th lr. 1.—  =  6. W . fl. 1.50.

BIBLIOTHECAJURIDICA.
Y e r z e i c h n i s s

der
v o r z ii g l  i c h  s t e n W e r k e

aus alien Zweigen 
der

Rechts- wid Staatswissenschaften.
Vierte, sehr vermehrte Auflage. 

gr. 8. 1867. brosch. Preis 80 kr. =  16 ngr.

M O W Y
Nakładem Miarola W ilda  w e  L w o w i e  wyszedł z druku

K A Ł K M D A R Z  na rok p r z e s t ę p n y  l g O S
pod tytułem :

PIELGRZYM '
21 i pół arkusza ścisłego druku (święta czerwono) w dużej 4ce gjRPPCena tylko 54 cent. wal. austr. Biorącym na tuziny odstępuje się zwykły rabatt.

K ró tk i  w y k az  tre śc i i Dział I: Kalendarz chronologiczny powszechny, świąteczny, astronomiczny, żydowski.— Dział II informacyjny: Genalogia domu cesarskiego; Statystyka państw europejskich; Informacye
pocątowe, kolejowe i telegraficzne; Taryfa opłat kcnsum cyjnych; Wykaz należytości stemplowych i skale itp .— Dział III przemysłowy: Giełda Lwowska; Bank hipoteczny; Filie Towarzystwa rolnicznego itp.— 
Dział IV statystyczno-ekonomiczny: Ziemie polskie pod panowaniem austryackiem p. Karola W idmana; — Statystyka szkół galicyjskich p. A. Schneidera. — D ział V literacko-historyczny: Mikołaj Rej z Na­
głowic, (ustęp z historyi literatury Felićyi Wasilewskiej); Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł . Tatom ira; — D ział VI gospodarski: 0  uprawie chmielu; Drobiazgi gospodarskie. — Ogłoszenia handlowe

i przemysłowe i t. p.
•Dostać można w księgarniach pp. Csillika w Tarnopolu — iFriedleina w Krakowie — B ra ci Jeleniom  w Przemyślu — JAndenbergera w Nowym-Sączu — illilikowskie-
go w Stanisławowie i Tarnowie —  M ullera w Buczaczu — M alewskiego w Brzeżanach — Pardiniego  w Czerniowcach — P ellara  w Rzeszowie — P isza  w Bochni — Bosen-

heima w Brodach —- Zadeinhskiego w Kołomyi. (1935~6)T

Ceny najum larhow aH sze i stale*

LEON FEINTUCH
W  K R A K O W I E

poleca swój świeżo zaopatrzony

WIELKI SKŁAD NAJNOWSZICH TOWARÓW GALANTERYJNYCH
K raw aty, sza lik i, chustki

i inne artykuły toalety męzkiej.
Plaidy angielskie, Cache-nez.

C z a p k i ,
kapelusze męzkie (cylindry)

ostatniego fasonu, tudzież

KAPELUSZE KORTOWE. PILŚNIOWE.
Laski, cygarniczki piankowe, cygarówki.

Kamizelki wełniane,
angielskie kaftaniki, szkarpetki i pończochy.

NAJLEPSZE BRZYTWY.
Scyzoryki i noże angielskie.

Dopiero co  nadeszłe

prawdziwe francuzkie i angielskie parfnmerye
w o n  i i L i i s i i

Proszek i Pliocir P r  a JEvansa,
Najnowsze

paryzkie B iżuterie damskie
najświeższej mody.

Szale Hymalayan, Chustki batystowe i fularowe.
Gorsety szyte najnowsze.

Rękawiczki Jaquemara.
Najnowsze Wachlarze paryzkie.

Necesery i toalety damskie i inęzkie z urządzeniem i bez. 
Z A B A W K I  D Z I E C I N N E .

Wszelkie przedmioty do podróży. — Papeterie, pugilaresy, portmonetki, szkatułki, ecritoiry.
Samowary rosyjskie, Herbata Chińska i Arak.

Maszynki do Kawy (non plus ultra).
Najnowsze wyroby galanteryjne z bronzu, drzewa i skóry.

\
(2008-1-12)

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą.

Z  Z a g r a n i c y
powróciwszy, mam honor zawiado­
mić W. W . Panie iż zawiązałam sto­
sunki z pierwszemi modniarkami 
i Domami Handlowemi od których bę­

dę miała nadsyłane najświeższe,

Stroje Damskie,
jako to:

Ubiorki wizytowe i balowe, 
kapelusze, czepeczki i t. p.
a w nadchodzącym karnawale wybór

Sukien balowych i kwiatów.
J  z Mierzwińskich Piglowa  

Właścicielka Magazynu Mód przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 62.

(1919-1-2)T

Mężczyzna
wykształcony,

w dojrzałym wieku, 
bezżenny, z dobrą konduitą może zna- 

leść miejsce,
do nadzoru domu,

W iadomość w Administracyi „ Czasu“ 
pod Literami T. W.

(1920-1-3)T

P a d a c z k ę ,
knrcze epileptyczne,

leczy B r. O. U tilise h ,  specyal- 
ny lekarz dla epilepsyi. — Berlin, 

Jagerstrasse Nr. 75/76, 
‘Zamiejscowych listownie.”

(1686 9-12 ,T

Nie będzie już wypadku ognia
przez k a m f i n ę .

Nabywszy c, k. pierw, austr. wyłącz, uprzyw. jeden jedynie istniejący

Aparat bezpieczeństwa, mierzący i kontrolujący/
wynaleziony przez PP.

Schmidt i  W age  w Wiedniu.
K a n t o r  S k ł a d u :

Stadt, K.ó*lnerhol'gasse Mr. 4.
Firm a tą zaleca swój nowo ulepszony cały z że-j 

laza nowo wynaleziony aparat bezpieczeństwa, 
kontrolujący, z przyrządem do pom- 
lub bez tegoż, na kamfinę i wszelkie insze 

płyny, podlegające niebezpieczeństwu ognia; również na­
czynia do przechowania kamfiny,; naczy­
nia zapasowe, zawierające od 1 do 25 cetnarów pły- 

~ ** nu z przyrządem kontrolującym Ijjlfj ta z  tegoż, z pipcne- 
doskonałemi kurkami upustowemi; pompy kainfiiiowe rozmaitego 

ustroju; dalej bardzo trwałe flaszki do przenozu kamfiny i prakty-
fabrycznych. — Cenniki

mierzący 
powania lub

mi

czne konewki do nalewania, po najtańszych cenach 
z rysunkami na żądanie bezpłatnie. (2014-1-3)

Książeczki kotyllionowe
po najtańszych cenacń fabrycznych 

poleca 
Franc. Strahalm

Wien Alsergrund Wasagasse Nr. 11. 
"Przesyłki okazów od 3 złr. wyżej 

 za zaliczką. (1980-2-5)

Główna wygrana 250.000 zł.
na wielkiem ciąnieniu już wdniu 2 
Stycznia 1868 C. k. pożyczki na au- 
stryackie koleje rządowe i parowe 

statki w kwocie 42 milionów złr. 
M iędzy 420. 000 wygranemi znaj­
dują się trafne 20 razy po 250.000 
71 razy po 200.000, 105 razy po
150.000, 90 razy po 40.000, 105 ra­
zy po 30.000, 90 razy po 20.000, 
105 razy po 15.000, 370 razy po
5.000, 20 razy po 4.000, 76 razy po
3.000, 264 razy po 2.000 503 ra­
zy po 1,500, 773 razy po 1.000 Złr. 
i.tn. 160 Złr. jest najniższą wygra­

na każdego wyciągniętego losu.
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę­
cza takich nadziei wygrania jak  ta 
każemu dana jest sposobność m a­

łą  stawką wygrać 250.000 Złr. 
Jeden los udziałowy kosztuje 2 Zlr. 
3 losy 5 złr. 7 losów lO złr. w ban­

knotach.
Łaskawe polecenia z dołączeniem 

należytości wypełniają się rzetelnie 
dyskretnie i szybko; do każdego za­
mówienia dołącza się urzędowy plan, 
udziela się wszelkich żądanyeh wy­
jaśnień; po ukończonem ciągnieniu 
wykazy wygranych biorącym udział 
będą bezpłatnie przesłane a wygrane 
natychmiast wypłacone. Uprasza się 
o zgłafSanie się bezzwłoczne w prost 
pod adresem. rl911-l-2/T

Job. P riedr. Scheibel.
1 Handlungshaus in Frankfurt am M. 

Fahrgasse N. 111.
s i s i a

10.000 beczułek rosyjskich 
Sardynek w Pikles,

po 10 funt., 1Ó0 sztuk dużych ryb, be­
czułka złr. 2‘76, 100 sztuk skrzynkowych 
śledzi za 50 ct. — francuz, sćrów de 
Bris 2 V2ft. wagi krążek złr. 1*50— 12 szt. 
franc, sera newszatelskieg o 1*50, 
najdelikatniejsze eseneye ananaso­
we, Bordeaux i białe,— wszelkie 
możebne delikatesy I owoce, i t .p . 
nabyć można w Handlu korzennym AL. P. 
Eacle w W iedniu „pod Włochem." Cen­
niki bezpłatnie. (2013-1-3)T

^  Wyciski
# napapierze listowym 

i kopertach. W
ICO listów z w iskiem kolorowym złr.1'40, 

1-60, l-80c.
100 kopert wyciskiem kolorowym złr.1-30, 

1-40, 1-60.
Do każdych 100 listów i 100 kopert wy­

kwintne pudełko bezpłatnie,
100 biletów wizytowych litografowanych 

na glansownym papierze z obydwóch 
stron złr. V20

1.000 sztuk pieczątek z nazwiskiem i miej­
scem złr. 2 Ł0. (1969-3-6JT
Sterbenz et Kaufm ann  

Papierhandlung.
Wien, Bognergasse Nr. 2.

Sprzedaż
MAKI i KASZY

z młyna parowego 
p. Parucha  w Podgórzu, 

otw artą zosta ła
w sklepie w domu pod L. 3 5 8  n.

przy ulicy Floryańskiej. 
_______________ (2026-l-3]T _____________

Litografia „Czasu“
if  i. Salba  w K r a k o w i e ,

poleca sie z wykonaniem

P0W 1Ń SZ 0W A Ń
na nowy Bok
W różnym guście —  a na zbiżąjący się 

K a r n a w a ł ,  ( 2010-2-3 )T

zaproszeń na bale, b ile ­
tów  w ejść, programów  

tańców  itp.
Bilety wizytowe, ESfjS

nadzwyczaj niskich cenach.

Bardzo stósowny podarunek 
na Mowy Rok.

' " (1989-1-3)T

Kalendarz
ns rok 4L«

ozdobny, z widokiem całego Krakowa, 
zdjętym z natury, 

jest do nabycia w Zakładzie] fotograficznym
W , WaUsasewskiego

i we wszystkich księgarniach Krakowskich 
po cenie 1 x * r .  w . a .

KALAFIORY włoskie
nadeszły ś w i e ż e  do Handlu 

Pdwardn Puch#a
w K r a k o w i e .  (2023-1-yr

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Najodpowiedniejszy Podar unek
na GWIAZDKR,

w odznaczonym na tegorocznej wysta­
wie najwyższemi ząszcztnemi me­

dalami

GESEUSCHAFr I N

Składzie Ubiorów
Kellera i Alfa,

w ,Wiedniu, Graben Mr. 3,
1. Stock, Ecke der K arn tnerstrasse

zupełny

Ubiór zimowy:
w a t o w a n e  Palto , S p o d n ie  i K am izelka

2 4  złr.
w y t w o r n y

Obiór balowy:
czarny  Frak  lub  S u r d u t  s a lo n o w y ,  

S p o d n ie  i K am izelka
2 4  złr.

Szczególnie d o b r e  i p i ę k n e
Ranne Suknie (Szlafroki),

od 8 do 36 złr.
Prócz tego (z jednorocznem zaręcze­
niem najrzetelniejszej usługi) jest za 
wsze po zadziwiająco tanich cenach 
fabrycznych, o g r o m n y  w y b ó r  

wszelkich
Przedmiotów męzkiego ubrania.

Ęj/Ęf* Zamówienia za nadesłaniem pienię­
dzy lub pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob­
wodu piersi i brzucha, jak również długo/ci

dy Zamienione lub zupełnie oddanemi być 
mogąi) (1&51-39-20C)

M F *Próbki materyi na s u k n ie  użyć się 
mających na żądanie bezpłatnie.
0 c łr 7 O T O n ia  Nie mamy nigdzie w au- 
u o t i  ń C iC U lC . gtryackich prowincyacb
Filii, przeto listy należy jedynie adresować:
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

Do numeru dzisiejszego do ­
łączają się dla panów Prenu­

meratorów zamiejscowych Prospekta na 
czasopismo illustrowane pod ty tu łem : 
„STRZECHA," wychodzące we Lwowie 
nakładem  F. H. Richtera.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


